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0 0 WSZYSTKIM DZIECIOM 
W DNIU ICH ŚWIĘTA.

SPOTKANIE
CHRUSZCZÓW 
KENNEDY 
W SZCZECIŃSKIEJ 
TELEWIZJI

PO SIA D AC ZE telewizo­
rów w  naszym mieście mie 
l i  Już możność oglądania w 
programie szczecińskiej TV  
rzym skiej olim piady, a ostat 
nio Wyścigu Pokoju. Speł­
niając życzenie telewidzów  
szczeciński ośrodek te le w i­
zy jn y  podejmuje retransmi 
sję teleaudycji in terw izji z 
W iednia 1 relacjonować bę- 
dzie kolejne etapy spotka­
n ia  Chruszczów — Kennedy. 
Pierwsza retransmisja z 
W iednia nadana będzie w 
piątek 2 .V I o  godzinie 19.45, 
następne: w  sobotę od 13.15. 

e szczegóły w  najbliż  
programie te lew izy j-

WTD. AB NAKŁAC: SS.Séf EGZ. C E N A  50 GR

R O K  X V D C zw artek . 1. V L  61 * N r  128 (5241)

Wiedeń gotów
na przyjęcie gości

BENFICA
Lizbona
zdo była
PUCHAR
EUROPY

B E R N O  P A P . W  Bet! 
n ie  w  obecności 60 ty s , 
w id z ó w  rozegrano fina! 
łow e  spo tkan ie  p i łk a r *

sk ie  k lubow ego  Pucha-* 
ru  E uropy, w  k tó ry n t 
m is trz  P o r tu g a lii B e n - 
f ic a  L izb o n a  p o kona ! 
zeszłorocznego m istrza! 
H is z p a n ii FC  B a rce lo ­
na 3:2, (2:1). B ra m k i
d la  zw ycięzców  zdoby­
l i  Aguas, Gensana i  Co! 
lu n a  a d la  FC  B arce­
lona  Kocsis i  K u b a la .

Sąd boński 
zaniechał
dochodzeń
w  sprawie 
Globkego

B O N N  PAP. Sąd b oń ­
s k i p o s ta n o w ił zaniechać 
dochodzeń w  spraw ie  
w o je n n e j przeszłości 
Hansa G lobkego, sekre ­
ta rza  s tanu  w  urzędzie 
k a n c le rsk im  N R F,a  pod 
czas w o jn y  wyższego u - 
rzę d n ika  w  h it le ro w ­
s k im  M in is te rs tw ie  
S p ra w  W ew nę trznych , 
a u to ra  ko m en ta rzy  do 
„U s ta w  N o rym b e rsk ich ” . 
Dochodzenia te  toczy ły  
s ię  oko ło  6 m ies ięcy  w  
zw ią zku  z je d n ym  ty lk o  
frag m e n te m  w o je n n e j 
k a r ie ry  G lobkego. C ho­
dz iło  o to , że d r M erten , 
obecnie a dw oka t w  B e r­
lin ie  zach., a podczas 
w o jn y  jeden  z h it le ro w ­
sk ich  u rzę d n ikó w  w  o- 
k u p o w a n e j G re c ji, ze ­
zna ł w  sw o im  czasie, iż 
G lobke  przeszkodził w y  
e m ig ro w a n iu  z S a lo n ik  
do P a les tyny  10.000 ży ­
d ow sk ich  ko b ie t i  dz ie ­
c i, na m a w ia ją c  E ich - 
m anna, ażeby o d rzu c ił 
ten  p ro je k t.

P ro k u ra tu ra  doszła do 
w n iosku , że w  te j sp ra ­
w ie  „b ra k  dow odów ” .

O  Pałac cesarski
- na wszeiki wypadek 

Ó  zjazd 1200 dziennikarzy 
O  8000 policjantów zapewni porządek

(A P I). P rzyg o to w a n ia  w  W ie d n iu  do spo t- dzie  n ie  są p rze w id z ia - 
k a n ia  K e nnedyego  I  C hruszczow a zapięte ne ko n fe renc je  p raso- 
ju ż  są na o s ta tn i g uz ik . Rząd a u s tr ia c k i zm o- we, t łu m n ie  z jeżdżają 
b il iz o w a ł 8.000 p o lic ja n tó w  d la  czuw an ia  nad  do W iedn ia , 
p o rządk iem  i  bezpieczeństw em  p re zyd e n ta  . . .  .  n „ ,  .
Kenedy-epo i  p re m ie r .  C h ru szczó w .. z SRr ' “  u l S w  la k o

W  A M B A S A D A C H  m ie jsce spo tkań  gm a- 
ZSR R  1 U S A  zakończo chy  sw ych  ambasad, 
no p rz yg o to w a n ia  do rząd a u s tr ia c k i p rzygo 
p rz y ję c ia  obu de lega - to w a ł na w sze lk i w y  pa 
c j i .  dek s ta ry , p ię k n y  pa-

W ładze a u s tr ia c k ie  łac w  Schoenbrunn ie  
u d z ie li ły  w iz  1200 dzień pod W iedn iem  na e- 
n ika rzo m  z całego św ia  w en tua lne  spo tkan ie  
ta , k tó rz y  pom im o  zapo lu b  p rzy ję c ie , k tó re  p re  
w ie d z i, że ro zm o w y bę - zyden t A u s t r i i  w y d a  na 
dą pou fne  i  że w  zasa- część obu p rzyw ódców .

W IED EŃ  PA P. W końcu 
przybędzie do

z 3-dnlową w izytą  
francuski minister

zagranicznych Cou­
ve de Murville.»

K A IR  PA P. «  glosami 
44 nowy rząd li-  

prem iera Saeb Sa- 
lam a otrzym ał votum  za­
ufania parlamentu libań­
skiego,

LO N D YN  PA P. Znana
śpiewaczka M aria  Callas 
wystąpiła w  pałacu królew­
skim Sł. James, podczas 
koncertu na cele dobro­
czynne,

f l «  R

PA R YŻ PA P. W  Poitiers 
(wybuchł ogromny pożar. 
Spłonęły dwa w ie lk ie do­
m y towarowe „LE PR IN ­
TEM PS’* i  „PR IS U N IC ”. 
Straty m aterialne oblicza 
się na k ilk a  milionów no­
wych franków . Obyło się 
bez ofiar w  ludziach.

K O R O W O D Y, b a jk i,  f i lm y ,  zabaw ki. K w ia t­
k i,  łakocie , lepsze u b ra n ka  1 lepsze śniadanka!. 
N ależy się dzieciakom . N iech  w iedzą  m a luchy, 
p ie rw szak i, zuchy, harcerze, szóstoklasiści i  
dz iew ią tok las iśc i, n iech w ie  ca ły  ró j Janków , 
M aryś, M a c ie jk ó w  i  G rażynek, ca ły  dziecięcy 
św ia tek , że radosne to  d la  nas św ię to . N iech

N IE C H  w ie  także, że Dzień D ziecka  to  m ię ­
dzynarodow e św ięto. N iech  p rzy  te j o k a z ji po­
zna g ran ice  radości i  sm u tku , po d z ia ły  na 
czarnych i  b ia łych , w o ln ych  i  ciem iężonych, 
g łodnych  i  sytych.

I  n iech Dzień D ziecka s ta n ie  się d la  tycn  
w szystk ich , k tó rz y  tro s k liw y m  w z ro k ie m  ogar­
n iać będą rozbaw ione  grom ady, dn iem  zadu­
m y, nad  ty m i sp raw am i, k tó re  d z ie ją  się w  
każde j ro dz in ie  i  w  każde j m in u c ie  codzien­
nego, n ie  świątecznego dn ia . C zy dosyć b y ło  
t ro s k i serdecznej i  d ob rych  chęci, aby 1 czerw  
ca s ta l się d la  dz iecka św ię tem  radosnym ? 
Czy dosyć czuw an ia  i  n ieprzespanych nocy, 
aby w z ra s ta li w  s ile  i  spoko ju?  Czy dosyć 
ślęczenia i  czuw an ia  nad tym , aby now o po­
znawane l i te r k i  i  c y fe rk i s ta 'y  się w ie lk ą  i  do 
zgonną „m iło ś c ią ’* dziecka?

D Z IE Ń  te n  jes t w  g runc ie  rzeczy ta k  samo 
dn iem  dziecka, ja k  i  jego  op iekunów . Św ię to  
n iezw yczajne, w y ją tko w e . Jest to  dzień, pod- 

\c z a s  k tó rego  z odcien i s łó w  ..m am o’“ lu b  „ta to  
i odczytać można dziś i  ju t r o  naszego k ra ju . 
h Szczęśliwy to  k ra j,  je ś li w  ty c h  okrzykach  

zam kn ie  się i  m iłość i  szacunek i  radosne dzie­
c iń s tw o .

A  ta k ic h  o k rzykó w  będą dziś m ilio n y .

Poważny incydent

w  rejonie Wysp Owczych

Duński patrolowiec

otworzył ogień 
do brytyjskiego pirata

L O N D Y N  P A P . N a  wodach' p rzyb rze żn ych  
W ysp O w czych  doszło do poważnego in cyd e n ­
tu  m iędzy  o k rę ta m i s tra ż n ic z y m i d u ń sk im  i  
b ry ty js k im  w  zw ią zku  z bezp raw nym  naruszę 
n ie m  przez b ry ty js k i tra w le r  ry b a c k i s tre fy  
po łow ów .

DESZCZ
1 śnieg w NRD...

B E R LIN  P A P. W  N R D  pa 
dają od M ik u  dni niemal 

przerw y ulewne desz- 
Fachowcy obliczają, że 

w  ciągu ostatnich 24 godz. 
na obszar NR D  spadło w  
postaci deszczu około 23 m l 
lionów litró w  wody. Ogólnie 
biorąc opady w m aju  były
2 do 3 razy większe niż w 
roku ubiegłym.

Tegoroczny m aj był rów­
nież miesiącem nieepotyka 
nie zim nym . przeciętna 
temperatura wyniosła zale­
dwie 8 stopni. Tak niskiej 
tem peratury w m aju nie 
notowano na tych obsza­
rach od 1902 roku.

W arto przypomnieć, ie  w  
okręgach górskich NR D  le­
ży świeżo spadły śnieg.

...UPAŁY
w Egipcie

K A IR . W  ostatnich dniach 
w  K airze i  w  całej północ­
nej części prowincji egip­
skiej ZR A  panują silne upa 
ły . W  cleniu temperatura 
dochodzi do 44 stopni C, a 
w  słońcu do ponad 58 stop­
ni.

Jeszcze wyższe tem pera­
tu ry  zanotowano w  A lek­
sandrii — 45 stopni w  cleniu

->0 C0Enł w *****

S ZK O C K I TR AW LER  
,Red. Crusader” z  Aber- 

deen dokonywa! połowów  
wewnątrz 6-milowej strefy  
rybołówczej w  pobliżu 
Wysp Owczych, przy czym, 
mimo posiadania radaru, 
pozrywał w iele sleel zasta­
wionych przez rybaków z 
Wysp. W ezwany duński 
okręt patrolowy „Niels Eb- 
besen”  wysłał na pokład 
brytyjskiego traw lera  ofice 
ra z eskortą w  celu areszto 
wania kapitana trawlera. 
Kapitan odmówił udania 
6ię na pokład okrętu duń­
skiego, podobnie jak odmó 
w ił opuszczenia zakazanej 
strefy połowów. Duński pa 
trolowiec oddał w  kierunku  
traw lera dwa strzały ostrze 
gawcze, a gdy to  nie po­
skutkowało, trzecim poci­
skiem przebił burtę „Red. 
Crusader” ,

NA POMOC pirackiem u  
trawlerowi przybyła angiel 
ska fregata, pod której o- 
chroną traw ler skierował 
się ku  portowi macierzyste 

Z  polecenia rządu duń 
skiego ambasador D anii w  
Londynie złożył w  Foreign  
Office ostry protest. Rząd 
duński odbył nadzwyczaj­
ne posiedzenie, poświęcone 
incydentowi u brzegów 
Wysp Owczych. Również w  
Izbie Gmin obszernie dysku 
towano nad zatargiem. Po­
nieważ w  okresie „w ojny  
dorszowej”  między Islandią 
i  W. B rytanią cała opinia 
duńska stanęła po stronie 
Islandczyków, incydent 
sp.owokow^ny przez traw­
ler bryty jsk i, niesłychanie 
w .u rzy ł duńską opinię 
gubllcsnjł —

W  SEKC JI tnineralogii 
Muzeum Narodowego w  
Pradze Czeskiej otwarto wy 
stawę pt. „Szlachetne ka­
m ienie służą człowiekowi” . 
Ekspozycja Ilustruje dwie 
funkcje szlachetnych kam ie 
ni — ich zastosowanie w 
technice oraz rolę dekora­
cyjną.

N A  ZDJĘCIU widzimy 
piękne okazy ametystu, k ry  
sztalu i  krystalicznego 
kwarcu.

Foto—CAF

W. Chromiński 
i A. Fiedler
płyną
do Kanady

(W Ł.). J a k  się dow ia  
d u je m y  znany  szczeciń 
s k i fo to g ra fik  —  W i­
to ld  C h ro m iń s k i w y ru ­
szy ł na pok ładz ie  tra n s  
a tla n ty k a  „B a to ry ”  w  
podróż do K anady.

W ito ld  C h ro m iń s k i to  
w a rzyszy  A rka d e m u  
F ie d le ro w i. A u to r  „K a ­
nady pachnącej ż y w i­
cą”  zam ierza ty m  ra ­
zem osiągnąć u jśc ie  
rzeki Mc Kenzie.

1 j o l

Dolarowy interes nie opłacił się

.wujkowi z prowincji“

Fałszywy oficer MO
i sprytny „cynksiarz“
wystrychnęli

n im  laczka na dudka
P A N  Ludw ik P i; mieszka­

niec jednego z miasteczek 
naszego województwa, przy  
jechał do Szczecina. B yw ał 
tu  nieraz w  różnych spra­
wach, tym  razem zamierzał 
zam ienić dolary na polskie 
złote. M ia ł ich 120 przysła­
ne przez brata zamieszkałe 
go za granicą. Szedł właś­
nie do P KO, gdy na ul. Dwór 
cowej spotkał znanego mu 
z widzenia handlarza zegar 
kami. p rzyw ita li się i w  cza 
sie rozmowy Lu d w ik P. 
zwierzył się, że ma dolary, 
które zam ierza sprzedać. 
Handlarz obiecał m u to u - 
łatw ić, proponując, by Lud 
w ik  P. wrócił na dworzec 
i  tam  poczekał, Tak się też 
stało.

W  międzyczasie handlar« 
spotkał swego kompana, 
któremu opowiedział o  dola 
rach, a zarazem przedsta­
w ił plan ograbienia „w u j­
ka” z prowincji. Zgodnie z 
tym  planem, kompan m iał 
na dworcu podejść do Lud­
w ika P. i  wspólnika handla 
rza. Po przedstawieni« się

za oficera służby k rym in a ł 
nej MO, przeprowadzić rew ł 
zję u obu, w  czasie któr«J 
zarekw iruje dolary. Konw  
pan w pierw  nieco się w a ­
hał, ale za namową „cynks 
siarza” zgodził się odegrad 
rolę oficera MO.

I  rzeczywiście: M lkanaśeM  
m inut później na dworc« 
podszedł do Ludw ika P> 1 
handlarza wspólnik, w zyw a  
jąc ich, by udali się z nins 
do Komendy M O. W  dro­
dze, na wysokości poczty* 
n r l ,  handlarz oświadczył) 
że dalej nie pójdzie, że gd 
tów  Jest w  budynku pocze 
towym  poddać się re w iz ji. 
Fałszywy oficer M O  zgodził 
się i  na poczcie wezwał <h  
bu by w y ję li wszystko za 
swych kieszeni. Przegląda­
jąc  portfe l Ludw ika F.; rza 
komy oficer M C  w y ją ł 123 
dolarów 1 schował je  do kia  
szeni. Następnie wypisał po 
kwitowanie w  dwóch egzetn 
plarzach, ale oba również 
włożył do swej kieszeni, pa

(Pokończenie na  s ir .  8f
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K R A J E
A F R Y K A Ń S K O ^  
A Z J A T Y C K IE  
W Y S T Ą P IŁ Y  
Z  Ż Ą D A N IE M  
Z W O Ł A N IA  R A D Y  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
W  S P R A W IE  A N G O L I

*  N O W Y JO RK PA P. Grupa 
państw afrykańsko-azjatyc- 
kich, do których przyłączyła  
się Jugosławia, wystosowała 
do przewodniczącego Rady Bez 
ptóczeństwa, d r ,D . Schweitze­
ra  (Chile)' pism o; w  którym , 
domaga • się. zwołania w  tryb ie  
nagłym posiedzenia R ady Bez 
pieczeńśtwa w  sprawie wyda­
rzeń w  Angoli,

N O W E  N O M IN A C J E  
W  W IE L K IE J  
B R Y T A N II

*• LO N D Y N  P A P. B ryty jsk i 
Foreign Q fiice podał w  opubli 
kowariym; oświadczeniu do w ia  
domości, że m inister stanu w  
Foreign Office, D avid ORMS- 
B Y — GORE zoiłtał m ianowany 
ambasadorem W ielk ie j Bryta­
n ii  w  U SA  i  obejm uje to  sta­
nowisko . bd października br. 
i,do tego czasu —  głosi oświad 
czenle — rząd nadal będzie ko  
rzystać Z jego doświadczenia 
w  dziedzinie rozbrojenia” .

Obecny ambasador W ielk ie j 
B rytan ii w  Waszyngtonie, H a ­
rold Caccia zajm ie stanowisko  
stałego kierow nika Foreign  
Office w  związku z przejściem  
na em eryturę pod koniec bie­
żącego roku Fredericka H oyer 
— M illara.

D U Ń S K I M IN IS T E R  
W Y Z N A N  
R E L IG IJ N Y C H  
O D W IE D Z I P O L S K Ę

*  K O P E N H A G A  P A P . Jak 
in form uje p r i*a  duńska, m in i­
ster wyznań re lig ijnych, pani 
Bodli Koch, zam ierza w  dru­
giej połowie czerwca b r, od­
wiedzić Polskę.

B R Y T Y J C Z Y K Ó W
„P R Z Y Z W Y C Z A J A J Ą ’*

D O  B U N D E S W E H R A ?  5A;

*  LO N D Y N  P A P . Do portu  
G reat — Yarm outh  wpłynęło  
9 jednostek 5 dyw izjonu okcę 
tów patrolowych zachodnionie 
miebkiej m a rynarki wojennej. 
Okręty zachódnioniemieckie 
przybyły do, A n g lii z  „w izytą  

kurtuazyjną” . W program ie 
w izy ty  znajdują się liczne im ­
prezy sportowe i  publiczne, w  
których m ają wziąć udział m a 
rynarze niemieccy i  mieszkań 
cy miasta.

120 B A L O N Ó W  
K W A S U  A ZO TO W E G O  
Z N IS Z C Z O N Y C H  
P O Ż A R E M

*  BYDGOSZCZ PA P. Pracow
nicy wojewódzkiej hurtowni 
wyrobów przem ysłu chemicz­
nego zatrudnieni b y li na sta- . 
c ji Bydgoszcz — Tor Leśny na 
pełmianiem z cysterny kolejo­
w ej b u tli kwasu azotowego. 
W  pew nej chw ili nastąpił sa­
mozapłon, od którego zapaliła 
się oplatanka b u tli. Rozlany 
płyn rozprzestrzenił pożar na 
dalsze balony, które popęka­
ły . D zięk i natychmiastowej in­
terw encji straży pożar zlikw i­
dowano. Zniszczeniu uległo 
jednak 120 butli kwasu azoto­
wego po 50 1 każda, a dwaj 
pracownicy zostali poparzeni 
oraz okaleczeni przez odłam­
k i szklą pękających butli,

6 T Y S . S R E B R N Y C H  
M O N E T  
Z N A L E Z IO N O  
W  P O B L IŻ U  
K A M IE N N E J  G Ó R Y

*  W ROCŁAW  P A P. .Rolnik  
Jan Hoffm an z e  wsi p e b ra iik  
kolo K am iennej G óry podczas 
prac polowych w ykopał dwa 
garnki pełhe starych monet. 
Zaw iadom ieni o  odkryciu pra­
cownicy muzeum w  Kam ien­
nej Górze przeprow adzili wstęp 
ne rozpoznanie monet. Okaza­
ło się. że są to srebrne pól- 
grosze, grosze i  halerze ślą­
skie oraz m onety częsko-wę- 
gierskie z okresu panowania 
W ładysława Jagiellończyka. 
Znaleziony skarb składa się z 
6 tys. m onet i przedstawia du­
żą wartość naukową.

E P ID E M IA  
H E IN E -M E D IN A  
W E  W ŁO S Z E C H

*  R Z Y M  PA P. Liczne wypad  
k i zachorowań na H eine-M e- 
dina zarejestrowano w  ostat­
nich dniach na terenie Pie­
montu. Szczególne zaniepoko­
je n ie  społeczeństwa w yw ołuje  
fakt. że zachorowało w iele  
dzieci szczepionych Już prze­
ciw ko te j chorobie i  że je j 
przebieg jest szczególnie ostry.11

Urzędnik zgubił -  noyyatel stracił

Precedensowy wyrok
na „urzędowych“
bimbaczy

ność. O strożność w  
t ra k to w a n iu  s p ra w  i do 
ku m e n tó w , ja k ie  o b y ­
w a te l sk łada  w  ręce u - 
rzę d n ika . I  ostrożność 
w  sza fow an iu  „w y ja ś ­
n ie n ie m ” :

P O H fitJ N y C

IL E Ż  T O  J U Ż  R A Z Y , s łysze liśm y : —  P a ń ­
sk ie  podan ie  zaginę ło ... —  M oże pan sobie seho 
w ać to  p o k w ito w a n ie , d o ku m e n tu  w  aktach  
n ic  ma... —  C zy pan z ło ż y ł zaśw iadczenie, 
czy n ie , to  pańska  sp raw a . A le  ja  go tu  n ie  
m am ...

I  CO? I  N IC . O byw a 
te l c z y li tzw . p e te n t od 
c h o d z ił z n is k o  opusz­
czoną g ło w ą .

A  k ie d y  ją  podniósł...

N A Z Y ./A  SIĘ W ładysław  
W RÓ BLEW SKI i  mieszka 
w  W ezinie (w oj. olsztyń­
skie).

Przed dw om a la ty  W ró­
b le w s k i z łoży ł w  Prezy­
d iu m  GRN D rużno, na rę­
ce sekre tarza  p rezyd ium , 
H . S ko ru p y , . p ro to k ó ł o 
Zniszczeniu zasiew ów  przez 
d z ik i. A  k ie d y  w  ja k iś  
czas późnie j zg łos ił się do 
na d le śn ic tw a  w  spraw ie  
należnego m u  w y ró w n a n ia  
s tra t, okaza ło  się, że z łożony 
przez n iego p ro to k ó ł po 
p ro stu  zag iną ł. N ie  m a i 
kon iec.

W RÓ BLEW SKI nic poddał 
Się „w yrokow i lotsu” i... : 
skarżył Prezydium GRN  
Drużnie o odszkodowanie. 
N ie m alu jm y rzeczywisto­
ści na różowo — w C IĄ G U  
2 L A T  sprawa przechodziła 
zawiłe koleje. A le W ró­
blewski jest człowlekiei 
upartym , W ubiegłym  mie­
siącu Sąd W ojewódzki w  
Olsztynie w ydał wreszcie 
ostateczny wyrok. W yrok 
SK A ZU JĄ C Y P R E Z Y D IU M  
G R N  D R U2N O  na zapłace­
nie W ładysławowi Wróblew­
skiemu odszkodowania w 
wysokości 3.262 z ł oraz 
pokrycie kosztów sądo­
wych.

R Ó Ż N E  J U Ż  m ie liś ­
m y  procesy o „b im b a -  
n ie ” . P rz e c iw  p ra ln i o 
zn iszczony płaszcz, p rze 
ć iw  M H D  o odm ow ę 
sprzedaży to w a ru  w y ­
staw ionego  w  oknien 
p rzeę j« f,; p m , o  i m . ¿raW 
b ra n ie  pasażera -posiada

—  Pańskie 
zaginęło...

podanie

JA K  IN FO R M UJE dzisiej­
sza prasa poranna, ożyw io­
na -'yskusja wypełniła ca­
ły  drugi d-zień toczącej się

W arszawie narady przed-
iw icie li prezydiów woje­

wódzkich i powiatowych  
rad narodowych. Obradom  
przewodniczył prezes Rady 
M inistrów  Józef Cyrankie­
w icz, a uczestniczyli w  
nich członkowie B iu ra  Po­
litycznego KC PZP R: W ła­
dysław Gomułka,- Stefan  
Jędrychowski, Edward O- 
ćhab, M arian  Spychalski, 
Roman Zambrowski i A lek­
sander Zaw adzki j wicepre­
m ierzy Zenon Nowak i Eu­
geniusz Szyr, prezes N aj­
wyższej Izby K ontroli K on­
stanty Dąbrowski, sekre­
tarz  Rady Państwa Julian  
Horodecki oraz członkowie 
rządu.

D t udniową dyskusję pod­
sumował I  sekretarz KC  
PZPR  — W ładysław Gomuł­
ka.

W nioski i  postulaty zgło­
szone w  dyskusji oraz zło­
żone na piśmie będą, j|ik  
stw ierdził na zakończenie 
narady prem ier C yrankie­
wicz, pomocne w dalszych 
pracach nad usprawnie­
niem  działalności rad  n a­
rodowych. M ateria ły  z na­
rady w raz z  podjętym i 
przez rząd decyzjam i zosta­
ną przekazane prezydiom  
rad narodowych 1 będą te­
m atem  obrad najbliższych 
pesji oraz podstawą dzia- 
Ialn«ŚW .<ad „w  .dwedzipie 
gospodarki : inwestycyjnej, 
fLbansowej f  rolnej.

D z ie c i -  
d z ie c io m

Święto najmłodszych za­
inaugurowała wczoraj w ie­
czornica Domu K olcjrza  
zorganizowana przez T .P .D . 
Salę 90 proc. w ypełniły  
dzieci. Do zebranych prze­
m ówił ku ra tor d r Bolesław  
SADAJ, przypom inając, że 
obchody M D D  są okazją 
do zwiększenia opieki nad  
naszymi najmłodszymi. In ­
stytucje powołane do tego 
celu nie są w  stanic podo­
łać zadaniom. Ponad 1000 
dzieci w wieku szkolnym w 
naszym województw ie nie 
jest objętych nauczaniem z 
w iny ródziców, wciąż je ­
szcze za mało jest placów  

baw d la  dzieci w mieście 
na wsi. T ym i sprawami 

musi się zająć cale społe­
czeństwo.

W  czasie uroczystości przy 
znane zostały odznaki za za 
sługi na polu działalności 
społecznej d la dzieci. Pre­
zyd ium  W R N  odznaczyło 
i.ład y s ła w a  Laguna Z ło ­
tym  G ry fem  Pomorskim. 
Prez. Zarządu Okręgu TPPR  
wręczyło 9 działaczom od­
znakę przyjaciela dziecka. 
W  części artystycznej wie­
czornicy wystąpiły dziecię- 

zespoły z Domu K u ltu ­
ry  K olejarza , Prez. M RN  i 
szkoły N r 5. Program pt. 
„Dzieci — dzieciom ” wypeł 
n iły  tańce, śpiewy i .  dekla­
m acje gorąco oklaskiwane 
przez młodych widzów.

(B)

jącefgb b i l ć t  ra iestt^ f o f  
A  w y ro k i w  ty c h  s p r a - ' 
w ach  uczą, że s tosunk i 
m iędzy  o b y w a te le m  a 
p rze d s ię b io rs tw e m  (choć­
b y  „ ja k  n a jb a rd z ie j’1 
p a ń s tw o w ym ) o p ie ra ją  
się na  d w u s tro n n y c h  
p ra w a ch  i  ob o w ią z­
kach . I  że na ich  s tra ­
ży  —  ró w n ie ż  w  o b ro ­
n ie  in te re só w  o b yw a te ­
la  —  s to ją  sądy.

W y ro k  w  procesie 
W ła d ys ła w a  W ró b le w ­
sk iego  p rz e c iw k o  P re ­
z y d iu m  G R N  w  D ru ź - 
n ie  je s t n o w ym  prece­
densem.

T en  precedensow y w y  
ro k  zaleca —  os troż -

f f i S M / K U R I E R A

Fałszywy
oficer HO
(D okończenie *e  s tr. 1)

czym  — ośw iadcza jąc, że 
L u d w ik  P . o trzym a  w ezwą 
n ie  z M O  — odszedł.

P o n iew czasie L u d w ik  P. 
n a b ra ł p rzekonan ia , że padł 
o fia rą  oszustw a i  z ło ży ł m e l 
d u ne k  w  m il ic j i .  W k ró tce  
obu a m a to rów  cudze j w ła ­
sności u ję to . Są to :  F ra n ­
ciszek B. z zaw odu ślusarz 
i  E d w ard  M . m ech an ik . Ten 
os ta tn i p rzyzn a ł się do  za­
b ra n ia  d o la ró w , na tom iast 
F ranc iszek B. zaprzecza 
w szystk iem u; tw ie rdzą c , że 
w  ogóle n ie  zna E d w arda 

1; aj. P *»* “ taJLą PK?d sąde|g,
t l i /

KENNEDY
pod Łukiem 
Triumfalnym

PA R YŻ P A P. W  środę W 
godzinach popołudniowych 
prezydent Kennedy złożył 
wieniec na Grobie N iezna­
nego Żołnierza pod Łukiem  
Tryum falnym  w Paryżu. 
Prezydentowi towarzyszyli 
generał de Gauile i  pre-> 
m ier Debre.

Obszerną relację r. I
dnia pobytu K ennedyego  
w  Paryżu zamieszcza dzi­
siejsza prasa poranna.

D zie je  ta jne j m d i ow acji

w  S /ekesfe liervar

radzieck ie j rad io te legra fis tk i

odżyły na taśmie filmowej

TATIANA SAMOJŁOWA 
w filmie „Alba Regia“

-  T I  A lb a  Regia, tu  A lb a  Ręgia! P rze­
kazu ję  k o le jn y  m e ldunek . Czy m n ie  słyszy 
cie? Przechodzę na  o d b ió r! — C odziennie 
z opanowanego przez h it le ro w c ó w  staro­
żytnego m ias ta  w ęg ie rsk iego  Szekesfehcr- 
v a r  ro zb rzm ie w a ł .m e lo d y jn y  głos ra d io te - 
le g ra fis tk i. H it le ro w c y  sza le li, sam ochody 
ra u io p e lengacy jne  m y s z k o w a ły  po w ą sk ich , 
k rę ty c h  u liczkach  m ia s ta  —  ale ra d z ie c ­
ka  ta jn a  ra d io s ta c ja  d z ia ła ją ca  pod k ry p to  
n im em  „A lb a  R eg ia ”  n ie  zosta ła  o d k ry ta .

W IE L K I  P R Z Y J A C IE L  
M Ł O D Z IE Ż Y  
K O R N E L  
M A K U S Z Y Ń S K I 
P A T R O N E M  
S Z K O Ł Y  N R  47

1000 D Z IE C I o k la sk iw a ło  
m om en t odsłonięcia pam ią t 
ko w e j ta b lic y  w  szkole pod 
s ta w o w e j n r  47, k tó ra  o trzy  
m ała w czo ra j irt iię  K o rn e la  
M akuszyńskiego; W uroczy­
stości prócz m łodzieży wzię 
l i  ud z ia ł p rzedstaw icie le 
szczecińskich in s ty tu c ji,  
w o jska  i  zak ładów  przem y­
s łow ych , sp ra w u jących  opić 
kę nad szkolą. Fo części o f i 
c ja ln e j szkolne zespoły dzic 
cięce zaprezentow ały  goś­
ciom  boga ty  program  a r ty ­
s tyczn y , zakończony kon - 
jertem  ^ o rk ie s tr y  w o ję kó-

~ N’ r  U 8  (5241<

XIV Zjazd 
SEP
rozpoczął
obrady
w Szczecinie

D Z IŚ  w  salach Z a m * 
k u  K s ią żą t Szczeciń­
sk ich  rozpoczą* o b ra d y  
X IV  W a ln y  Z ja zd  S to ­
w arzyszen ia  E le k try k ó ty  
P o lsk ich . Z jazd  ma na 
ce lu  robocze p rze n ie ­
s ien ie  uch w a ł IV  K o n ­
gresu T e ch n ikó w  i  o k re  
s ien ie  n a jw ła śc iw szych  
sposobów re a liz a c ji
tych  u ch w a ł w  za k ła ­
dach p racy  i  ko łach  za 
k ła d o w ych  SEP.

Na Z ja zd *p rzyb y ło  380 de-* 
> g 3 tó w  i 20U gości w  ty iń  
przedstaw icie le te ch n ik i z 
W ęgier. N RD. B i łg a r li i  
ZSRR.

W obradach uczestniczą 
m. in  w lcem m ste- gó rn ic ­
tw a  i e n e rg e tyk i m gr i.tż« 
Eugeniusz Z A D R Z Y Ń S K ł. 
p rzedstaw icie ! M in is te rs tw a  
Przem ysłu C iężkiego 
m gr in ż  A . B IE L S K I, 
prezes P o lskiego K o m ite tu  
N orm a lizacy jne go  m gr inż . 
Jan W O D Z IC K I, k ie ro w n ilc , 
dz ia łu  ekonomicznego!
C R ZZ Ryszard B E RD O W - 
S K I, sekre tarz  K o m ite tu  do  
spra w  T e ch n ik i m gr inż. T a  
deusz D R Y ZE K  i  w icep re ­
zes N O T \V o jr ic c h  P IRO G , 
prezes SEP p ro f. Tadeusz 
K  i IL .

Na ob rad y p rz y b y li ta k ­
że: I sekre tarz  K W  P ZP R  
A n to n i -W A LA S ZE K , w ice* 
przew odn iczący W RN W ac-. 
law . SLED Z IŃ SK J i w ice ­
przewodn iczący Prez.' MRNl 
— Eugeniusz G A Ł K A .

Po rozpoczęciu posiedze­
nia  plenarnego udekorow ać 
no G ry fe m  P o m o rsk in fii 
p ro f. P o lite c h n ik i Warszaw! 
s k le j, prezesa SEP Tadeu­
sza K A K L A  oraz sekre tarka1 
generalnego SEP m gr inż,' 
Tadeusza S K A R Ż Y Ń S K IE * 
GO odznaczono także; 5 o -  
sób Z io tą  Odznaką NOT, 18 
osób S rebrną Odznaką NOT* 
18 osób Z ło tą  odznaką SEP, 
i 57 osób S reb rną Odznaką 
SEP.

M . in . z ło tą  odznaką SEP 
odznaczono inż . Georga 
BO N D AR A z W ęgier. Jest 
to  p ie rw szy cudzoziemiec} 
uhon oro w a ny  tą  odznaką.

Z jazd po trw a  do 4 czerw*

ae rtem  ork iest

kow ą " ta b lic ą  W anda Jaro -
szewież (k ie row n iczka  szko ­
ły )  i M ich a ł P a w ło w sk i (In­
spekto r szko ln y ).

F oto  ¡St. C ieślak

NOW Y JO R K P A P i i W Ł  
poda je z V ie n tla ne  '  JtJąrĄ*,'; 
spondent agencji A P , w  gó-

h e lik o p te r  a m e ryka ńsk i, 
k tó ry  zao pa tryw a ł w o jo w *. 
n ik ó w  z p le m ie n ia  Meo 
(n iew ie lk ie  p lem ię , k tó re  
udało s ię  reb e lian tom  prze 
ciągnąć na sw o ją  stronę).

W  okresie w a lk  o w yzw o  L id ia  Martysz.czenko-Bezen- 
len ie  W ęgier m iasto Sze- ko w a  oraz K a ro ly  H orna ny  
kesfehervar — ongiś rz y u i-  .szky w ra z  z żoną Sari 
ska osada A lb a  Regia, da w  P raw d z iw a  „A lb a  Regia”  
na sto lica i  m iasto ko ro na - p rzeży ła  w o jnę , w ysz ła  z;, 
c y jn e  k ró ló w  w ęg ie rsk ich— mąż, m a synka  — pracuje 
k ilk a k ro tn ie  p rzechodziło  z te ra z  w  san a to rium  ną K ry -  
rą k  do rą k . W ojska radziec m ie . Ze z rozu m ia łym  w zru 
k ie  opuszczając m iasto  po- szeniem  og lądała poznane 
zos taw iły  ta m  zw iadow cę — w  tale d ra m a tycznych  oąo- 
rad io te le g ra fis tkę  z zada- lleznościaeh m iasto , a prże- 
n ie m  zbie ran ia  1 p rze kazy- de w szys tk im  m ieszkan ie 
w an ia  dow ództw u m fo rm a - z k tó rego przez ty le  d n i w y 
c j i  o ruchach w o js k  h it le -  cho dz iły  słowa 
row sk ieh . p rzez 72 dn i —  
nż do m om en tu  ostateczne-

w yzw olen ia  m iasta — ba Regia 
bohaterska dz iew czyna L i­
d ia  M artyszczenko podaw a- 

fa le  e teru  sw ó j znak

Zła przysługa 
Adenauera

u s m m
DO K L IN IK I  p rz y  u l. l i ­

n i i  L u b e lsk ie j p rzyw iez ion o  
o f ia ry  w yp a d ku , jak i) m ia ł 
m ie jsce  w czo ra j oko ło  
godz. 18 ńa szosie m iędzy 
G o len iow em  a Załom em . 
Na nad jeżdża jący od s tro - 

G o len iow a m o to cyk l 
w p a d ł zza zakrę tu  dru g i 
m o to cyk l. W w y n ik u  zde­
rzen ia  c iężk ie  obrażenia 
c ia ła  od n ie ś li W acław  S. 
i  P aw eł S. z Za ło m ia  oraz 
Z yg m u n t W. ze Szczecina. 

*  *  *
STR AŻ PO ŻA R N A in te r ­

w e n iow a ła  d w u k ro tn ie : o 
godz. .0.20 w  w arsztac ie  sto­
la rs k im  na' u l. Rosenber­
gó w  (Gum ieńce) p a l i ły  się, 
p rodu kow an e  w  tym że w a r 
sztacie u le . O godz. 3.30 w 
je d n ym  z p a w ilo n ó w  ko n ­
fe k c y jn y c h  p rzy  B ram ie  
P o rtow ej ro z ta rg n io n y  w ła ­
ścic ie l zap om n ia ł w y łączyć  
żelazko, sto jące na  s to le  — 
na szczęście straż zaalar­
m ow ano w  po rę. W  obu 
w ypa dka ch  s tra ty  są m in i­
m alne.

*  •  •
PO GOTOW IE R atu nko w e 

zan otow ało  ub. doby w zm o 
żoną ilo ść  po rodów .

D ZIŚ  zachm urzen ie małe, 
te m p era tura  m aks. 20 st. 
W ia try  s ta le z k ie ru n kó w  
ooiy (Udowo« wschodnich •

ÍSP)

F ilm , „A lb a  R egia ’ta na ia ie eteru swoi zimr. ,  _ , ” ^  . .
rozpoznawczy: „Tu  A l»» Re d e m o n s tro w a n y  został, 
....... —  ■■ .............  o s ta tn io  n a  s p e c ja ln y m i

K IE D Y  p ó łto ra  ro k u  te m u  Bundesw ehra  i  je j  f  
gene ra łow ie  zażądali b ro n i a tom ow e j, kanc le rz  * 

T u  A lba Regia, tu  a i -^  A d e n a u c r u m y ł od tego ręce — przede w szyst- * 
k im  d la tego, że ku  oburzen iu  zagran icy da w - J 
na g c n e ra lic ja  h itle ro w s k a  raz jeszcze w ys tą - J 
p iła  tu  w  r o l i  czyn n ika  po litycznego w  NRF.

A le  a tom ow e m em orandum  genera łów  B u n ­
desw ehry b y ło  w ła ś c iw ie  ty lk o  sygnałem

gierskiego le ka rza  K a ro ly  w  W f l r „ a
H orna nyszkye go , k tó ry  n ie  w ę g ie r s k ie j  w  W arsza - 
zważając na bezpieczeństw o Wie. Jak Się aO W iadu- 

łasne, żony i  dw o jga

pokazie w  A m b a s a d z ie i pow iada jącym  dalsze dążenia rządu bońskiego J
do w yposażenia a rm ii w  b roń  te rm o ją d ro w ą .

.  — „Jesteśm y ta rczą  w o lnego św ia ta  — n ie  ^
. . . . -  je m y . zosta ł on z a k u - im ożem y być  s łabsi od naszych so ju szn ikó w !”
rUenie?Zclrielił się skąpymi pio,ny, p rz®? Polską k i - i  _  Oto  w  la p id a rn y m  skróc ie  treść w yp o w ie d z i 
za pasami żywności, udzielał n e m a to g ra fię  i  je s ie m ą ^ rządu bońskiego i  jego  m in is tró w  w  okresie 
wszelkiej pomocy. m a  się ukazać na na - w ic iu  m iesięcy.

szych ekranach.
C iekaw y epizod w o ­

je n n y  odży ł po  la ta ch  
na p łó tn ie  e k ra n u . P ra 
w d z iw a  h is to r ia  posłu­
ży ła  za kanw ę  nowego 
f i lm u  k o p ro d u k c ji w ę - 
g ie rsko -ra d z ie ck ie j p t. 
„A lb a  R egia” . D ra m a ­
tyczna, pe łna  napięcia  
a kc ja  w  po łączen iu  ze 
św ie tną  g rą  a k to ró w  
s tw o rzy ła  bardzo  in te ­
resu jący obraz. Boha­
te rk ę  f i lm u  od tw arza  
znakom ita  T a tia n a  Sa- 
m o jło w a , w  r o l i  leka ­
rza  — w  f i lm ie  je s t to  
d r  H a jn a l — w ys tępu je  
znany a k to r  w ę g ie rsk i 
M ik lo s  G abor.

Na uroczystą prem ierę f il 
mu, która niedawno odbyła 
się w  Szekesfehervar, przy 
b y li zarówno odtwórcy
g łó w nych  ró l — Tatiana Sa 
mojiowa i  M iklos Gabor, 
ja k  i  n ie zw yk le  serdecznie 
pow ita  n j przez w ęg iersk ich  
w idzó w  p ra w d z iw i bPhatero 
t t i *  arawdziw ei historii

K . Z A R E W IC Z

Po 15 gaf
ciężkiego

więzienia

Zellera

28 M A J A  b r. na w ie cu  m łodz ieżow e j orga­
n iz a c ji ch rze śc ija ń sk ie j d e m o k ra c ji w  H am ­
burgu  ka nc le rz  A d e n a u c r ośw iadczy ł jasno* 
bez żadnych osłonek, i  żąda b ro n i a tom ow e j 
d la  zachodn ion iem ieck ich  s ił zb ro jn ych .

D la  ka n c le rza  A denauera  B undesw ehra  po­
zbaw iona b ro n i a to m o w e j „p rze s ta je  być a r- 

ł  m?ą m a jącą  poważne znaczenie w  siłach 
f  N A T O ”  — ja k  sam to  o k re ś lił.

P R Z E M Ó W IE N IE  kanc le rza  p rzy ję te  zostało 
o k rz y k a m i i  ok la ska m i chrzęśc ijańskodem okra- 
tyczn e j m łodz ieży, k tó rą  w ych o w u je  się w  prze 
ko n a n iu , że to  ona w ła śn ie  s ta n o w i P rzedm u 
rze  Zachodu.

3 i  4 czerw ca w  W ie d n iu  d o jdz ie  do h is to  
. rycznego sp o tka n ia  prezydenta  USA Kcnne- 

fil A  |  jh  i i  I  ( fil * d y ‘ego z p rem ie rem  Chruszczow eni. W ą tp ić  Ba­
li I H  W S B U lu t r  W ^  leży, czy w  'm a k  p re zyden tow i K ennedy‘emu 

poszły żądan ia  kanc le rza  A denauera !
K E N N E D Y  i  jego  doradcy o b a w ia ją  się ja k  

ognia w o jn y  te rm o ją d ro w e j. D ’ atcgo Kennedy 
po łoży ł g łó w n y  nac isk  na  rozbudow ę s ił N A T O  
zaopatrzonych  w  b ro ń  konw enc jona lną . 

K a n c le rz  A d cn a u e r domena,iąc się b ron i
P A R Y Ż  PAP. W  śro# 

dę w y s o k i sąd w o js k o - f  
w y  skaza ł o rg a n iz a to -f to m o w e j d la  B undesw ehry n ie  ty lk o  po le m i- i  
ró w  re b e lii k w ie tn io - f  żu ję  ze s tanow isk iem  U S A , ale po tw ie rd za  te - J 
w e j, b y ły c h  genera łów # zy  rad z ie ck ie  o zachodn ion iem ieck im  n iebez-1  
C h a llc  i  Z e lle ra , na k a f  p ieczeństw ie  w  E urop ie . (m .d.) f
r y  po 15 la t. c iężkiego# i
w U ik B fe *«  ' '  •
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P o d s z c z e c i ń s k i  O t w o c k

SKALPEL
przeciw prątkom Kocha!
DAWNIEJ - groźba śmierci 
DZIŚ - pełny oddech

N A  Z D JĘ C IU  re n tg e n o w sk im  w id a ć  ciem  
ne p la m y ; to  k a w e rn y  w y ia r te  w  p łucach  
przez za razk i Kocha. A n i s trep tom ycyna , 
a n i PAS, a n i h y d ra z y t, an i też inne  ze­
s ta w y  b a k te rio b ó jczych  p re p a ra tó w  n ie  
p rzyw ró cą  ju ż  p a c je n to w i zd row ia . A  cho­
r y  m ło d y  jeszcze cz ło w ie k  chce żyć...

Będzie ży ł. N adchodzi 
m o m e n t c iem ności i  bez 
w ła d u  w yw o ła n e g o  n a r­
kozą. O perow any  n ie  
czu je  niczego, jego  sy ­
s tem  oddechow y p o ra ­
żony za s trzyk ie m  k u ra -  
r y  n ie  dz ia ła , za pa ­
c je n ta  „od d ych a ”  le ­
k a rz . m a ją cy  do dyspo­
z y c ji nowoczesny, cze­
chos ło w a ck i apara t. Spe 
c ja ln e  narzędzie w y k o ­
nane w  m ie jscow ych , 
zdu n o w sk ich  w a rsz ta ­
ta ch  pozw a la  je d n ym  
ru c h e m  r ę k i  c iąć tw a r ­
dą kość żeber. T a k ! trze  
ba usunąć cz te ry  żebra, 
a b y  w y ją ć  chore  p łu ­
c o .-

W  trzy  tygodni« po żabie 
gu reporter „K uriera” roz­
m aw iał z pacjentem. Czuje 
■ię już dobrze, jednym  płu  
cent pozostałym po resek­
c j i  oddycha swobodnie, cze 
k a  go jeszcze długotrw ała 
ku racja  przy pomocy an ty­
biotyków, ale ma przed so­
bą długie la ta  życia...

K IE R U N E K  —  
C H IR U R G IA !

D Z IŚ  w  Z du n o w ie  nie 
s tosu je  się w  zasadzie 
odm y, coraz częstsze są 
n a to m ia s t operac je  zw ią  
zane z re sekc ją  poszczę 
g ó ln ych  p ła tó w , lu b  na ­
w e t —  ja k  w  opisa­
n y m  pow yże j w y p a d k u
—  usun ięc iem  całego 
p łuca . T a k ie  zab ieg i za 
stosow ano w ' ub. ro ku  
w  ponad 180 w yp a d ­
kach. W obec w iększości 
■leczonych (przez sana­
to r iu m  w  Z dunow ie  
p rze w in ę ło  się w  1960 
r .  b lisko  1200 p a c je n ­
tó w ) stosowano tzw . le ­
czenie zapobiegawcze 
polega jące  g łó w n ie  na 
po d a w a n iu  a n ty b io ty ­
k ó w  i  to  w  dużych  da w  
kach. Na p rz y k ła d  „s ta  
ty s ty c z n y  p a c je n t”  o trz y  
m y w a ł w  c iągu k u ra c ji 
ok. 200 ta b le te k  bardzo 
silnego le k u  —  h y d ra -  
zy tu , b lis k o  100 tab l. 
n a p ach inu  itp ., n ie  m ó­
w ią c  ju ż  o s tre p to m y­
cyn ie  czy P A S -ie . W y ­
n ik i?  Z n a ko m ite : prze 
sz ło  81 p roc. k u ra c ju s z y  
w yp isa n o  z w idoczną — 
a  w  w ie lu  w yp adkach
—  ra d y k a ln ą  p o p ra ­
w ą.

N A  TEN  sukces złożyło 
się wiele różnorodnych 
przyczyn. Szczególnie ko­
rzystna okazała się nowa 
metoda, zwana klnezite: 
plą, polegająca na ćwicze­
niach gimnastycznych pro­
wadzonych pod kierunkiem  
doświadczonego specjalisty. 
Operacje k la tk i piersiowej, 
które niegdyś trw a ły  do "i 
godzin, udało się ostatnio — 
dzięki zaangażowaniu gru­
py doświadczonych lekarzy
— skrócić do 1-5 godziny, co 
stanowi osiągnięcie na śwla 
tew ą skalę. Na stan zdro­
w ia  chorych wpływa 
rzystnie bardzo dobre wyży 
wienie (ponad 4200 ka lorii 
dziennie), rozbudowa urzą­
dzeń szpitalnych, pozwala­
jących obecnie przeprowa­
dzać wszystkie zabiegi i ba 
dania na mie;'scu, a także 
stabilizacja doświadczonej 
ka d ry  lekarskiej i  pomocni 
czej.

P R O G R A M  Z D R O W IA

P IĘ K N E  je s t Z d u n o ­
w o. B lo k i sa n a to ry jne  
toną  w  z ie le n i ig la s tych  
d rzew . W e w ną trz  po­
m ieszczeń —  idea lna  
w p ro s t czystość. Na 
m ie jscu  poczta, bogato

wyposażone la b o ra to ­
r iu m , p re cyzy jn e  apa­
ra ty  ren tgenow sk ie , no ­
woczesne urządzen ia  o- 
pe ra cy jn e , naw et... ga­
b in e t d e n tys tyczn y . To 
w  w iększośc i dorobek 
m in ionego  ro ku . P ro ­
g ram  na przysz łość; no­
w e  sk rzyd ło , pow iększę 
n ie  lic z b y  łóżek z 400 
do 550!

N ad zd ro w ie m  pac­
je n tó w  czuw a obecnie 
b lis k o  200 osób: le k a ­
rz y , p ie lę g n ia re k  i  p ra  
co w n ik ó w  pom ocn i­
czych.

Co dziesiąty mieszkaniec 
naszego kra ju  zapada je ­
szcze na gruźlicę. Okupacja 
pozostawiła nam straszliwą 
spuściznę w  formie zm nie j­
szonej odporności na zaka­
żenie. M in ie kilkanaście 
la t, zanim  — dzięki po­
wszechnym szczepieniom  
przy pomocy BCG — liczba 
chorych spadnie. Dziś gruźli 
ca jest jeszcze chorobą spo 
łeczną, atakującą ludzi ze 
wszystkich warstw społecz­
nych i  wszystkich zawo­
dów.

W alka *  tą ehorobą pro-

wadzona jest w  Zdunowie 
z  całą energią. N a unowo­
cześnienie i  rozbudowę sa­
natorium  wyasygnowano w 
ub. roku m ilionowe kw oty. 
Ich dopływ nie zmniejszy 
się. Podszczecińskie sanato­
rium  obsługuje obecnie pa­
cjentów z trzech woje­
wództw.

Leczy ludzi, k tó rzy  bez 
wszechstronnej pomocy le­
karskie j państwa skazani 
byliby po prostu... na 
śmierć.

J. PO PIEL

Ze „Słonikiem“ 
u chorych 
dzieci

S ZC ZE C IŃ S K I teatrzyk  
kukie łkow y „Pleciuga” od­
wiedził onegdaj po południu  
chore dzieci przebywające 
w szpitalu przy ul. św. Woj 
ciecha. Goście wystaw ili w 
szpitalu urocze widowisko 
kukiełkowe pt. „Slonlątko' 
sprawiając m ałym  pacjen­
tom wiele radości. Na zdję­
ciu: narrator i  reżyser 
przedstawienia W łodzimierz 
Dobromilski. (a)

Foto St. Cieślak

S T Y L IZ O W A N Y  p taszek, zna lez iony w  t ra k ­
cie p rac w y k o p a lis k o w y c h  na te ren ie  s ło w ia ń ­
skiego g rodz iska  w  W o lin ie .

P rzed  tys iącem  lat...

TATUSIU ZRÓB Ml ZABAWKĘ!

D R E W N IA N Y  m ie ­
czyk, fra g m e n t kó łk a  od 
w ózka, łó d ka  z k o ry  i  
g lin ia n y  garnuszek zna­
lezione na te ren ie  gro­
dziska w  Szczecinie.

Z A B A W K I są tak  stare 
ja k  ludzkość. Dzieci zawsze 
musiały mieć przedmioty 
do zabawy, w  zależności od 
epoki zm ieniał się Jedynie 
materiał, z którego je  wy­
konywano. Strugano z drze­
wa różne figurynk i, ptaszki, 
i koniki, wypalano z gliny 
gamuszeczki i  czerpaczki. 
Jak i  dziś modne były drew  
niane mieczyki. W  osied­
lach położonych nad wodą

Do Dziwnowa
n a
„calypso“ ...?

SP Ó ŁD ZIE LN IA  Mleczar­
ska w Kam ieniu Pomor­
skim jest producentem  
zgęszczonego m leka, które  
dostarcza m . in . zahładom  
w Gdańsku produkującym  
rozreklamowane w całej 
Polsce lody „calypso” .

Ostatnio spółdzielnia zwró

starczanie w sezonie letnim  
pewnej ilości tego przysma­
ku do Dziwnowa. Lody 
transportowane byłyby w 
specjalnych termosach, co 
Jest o ty le  łatw iejsze, że 
„calypso” ma podobno dwu 
tygodniowy okres gwaran­
cyjny. -

Nie jest więc wykluczone, 
że w  tym  sezonie będziemy 
jeździć w  niedzielę do 
Dziwnowa, na lody „calyp­
so”. (aż)

Q  Poznaniacy odstępują własne mieszkania 
0  Brygada... bankietowa na usługi wystawców 
0  Wynajętym samochodem na wycieczkę

O B Ł A D O W A N Y  l i -  m ys łow ców , d z ie n n ik a - sięcy zgłoszonych,
stonosz p rzyn o s i co- rz y  i  tu rys tó w . W szystk ie  są ładn ie  u-
dz ienn ie  p l ik  l is tó w  i  AN A . t a r g i  przyjedzie rządzone i  pos iada ją  ła  
te le g ra m ó w  na poznań- f ^ p o is k i^ mało goścł z z ie n k i. W  dom ach p ry
ską s ta ró w kę  do „P a ła -  Tymczasem Poznań — w atm ych będzie m ogło 
cu  D z ia ły ń s k ic h ” , w  miasto o wieloletnich targo zam ieszkać 1250 cudzo- 
H tó rym  m ieśc i s ię 'B lu -
ro  O bsług i C udzoziem - hotell dysponujących łącz- DO po trzeb  ho te lo - 
ców. N a p ły w a ją  coraz nie 650 miejscami, ja k  więc w ych  przystosow ano na 
to  nowe zgłoszenia, ulokować wszystkich przy- czas trw a n ia  T a rg ó w  
P rzy ja zd  na ju b ile u s z o - w  tym  roku tak ja k  i  w  ró w n ie ż  dom y akade- 
w e X X X  M T P  zapo- latach ubiegłych, poznania m ick ie . P rzeprow adzo- 
w ie d z ia ło  szczególnie cy oddają przybyłym goś- nc w  n ich  rem on ty , za- 
w ie lu  o b cokra jow ców . ' lom a "j!_‘  k u p io n o  nowoczesne me- - - raz całe mieszkania, prze- • . . ^  ,  . ,

nosząc się na ten ¿as do ble , d y w a n y  i  urządze- 
kuchni lub... znajomych. mia w nę trz . D z ię k i ty m  

P O M IE S Z C Z E N IA  d la  zabiegom Poznań sta ł 
cudzoziem ców przygoto  się bogatszy o  1500 łó - 
w a n o  szczególnie s ta rań  żek ho te low ych.

‘ y.n?,n.lu : P °dczas te j nie. Specja lne  ko m is je  WSZECh s t h o n n ą  obu» 
w ie lk ie ] im p re zy  h a n - dw u , a n a w e t t rz y k ro t  gą przyjezdnych zajmie się 
d lo w e j w  P oz.ian iu  bę - n ie  o g ląda ły  w nętrza , cały sztab pracowników 
dzie  przebyw ać oko ło  8 sp raw dza ły  w a ru n k i sa ” ° rbl8u” * Poznania zje 
tys. zagran icznych  w y -  „ ita rn e . W ybrano  n a j-  « „ '» “ S S u t l?  M n *
staw cow , ku p có w , p rze - lepsze poko je  w śród  ty  rów, kierowników cal. ku*

S podziew am y się gości 
z ca łe j n ie m a l E uropy, 
z obu  A m e ry k , z w ie lu  
k ra jó w  A f r y k i  i  A z ji,  
a n a w e t z p ią tego  k o n -

czebnle wzmocniony perso­
nel w kilkunastu restaura­
cjach. Specjalna brygada 
bankietowa zajm ie się orga 
nizowaniem przyjęć na zle­
cenie wystawców krajo ­
wych i  zagranicznych. Uru­
chomi się dodatkowe k ilka ­
naście placówek „Orbisu” i 
kantorów w ym iany walut, 
z których wiele czynnych 
będzie przez całą dobę.

Po raz pierwszy pomyśla­
no w tym roku o zorganizo 
w aniu wycieczek w  okolice 
Poznania. W programie _  
kilkugodzinne przejażdżki 
mikrobusem do Kórnika i 
Regalina, zakończone kola­
cją i  dansingiem w Pusz­
czykowie. Cudzoziemcy będą 
m ogli też wynajmować sa­
mochody osobowe bez kie­
rowców.

„O R B IS “  zorgan izu je  
także  zb io row e w yciecz 
k i  sp ec ja lis tów  róż­
nych  b ranż  z całego 
k ra ju . D o Poznania 

z ja d ą  o n i 27 pociągam i 
spec ja lnym i i  750 au to ­
ka ra m i.

Sądząc po  dotychcza­
sow ych przygo tow a­
n ia ch  ta rg o w i goście 
n ie  p o w in n i m ieć po­
w o d ó w  do narzekań m  
poz iom  i  sprawność ob 
s ług i. Ja k  będzie w  p ra k  
tyce  — p rzekonam y się 
ju ż  za nieca łe d w a  ty -  
sednie. (KS)

ulubioną zabawą dziecia­
ków było puszczanie łóde­
czek z kory.

SK Ą D  wiem y czym bawi­
ły  sie dzieci na przestrzeni 
wieków?

W ykopaliska archeologicz 
ne i  tu dostarczają w ielu  
ciekawych m ateriałów.

NA Wzgórzu Wisielców w  
W olinie odkopano drewnia 
ną figurkę la lk i, ptaszka i 
konika, a na terenie gro­
dziska — rzeźbę stylizowa­
nego ptaszka. Zabaw ki te 
pochodzą z X I—X I I  wieku. 
Zabaw ki z  tego samego 
okresu: łódka z kory , m ie­
czyk drew niany oraz część 
kółka od wózka znaleziono 
też na terenie grodu i pod 
grodzią słowiańskiego 
Szczecinie.

— D aw niej wprawdzie 
dzieci nie w o ła ły  „tatusiu 
kup  m i zabawkę” , lecz — 
„tatusiu zrób m i zabawkę’ 
— ale trzeba przyznać, t f  
ojcowie starali się dostar­
czyć pociechom bardzo róż­
norodne zabawki — mówi 
m gr M arian  R U LE W IC Z , ze 
Stacji Archeologicznej i  In  
stytutu H istorii K u ltu ry  Ma 
teria lnej P A N  w  Szczeci­
nie. _  Zabaw ki te dziś ezę 
sto pomagają archeologom 
odtworzyć przedmioty uży­
wane w  życiu codziennym. 
Zabawki były bowiem wzo 
rowane na tych przedmio­
tach.

OB EC N IE powstaje w  Pol 
sce jedyne w  swoim rodza­
ju  muzeum zabawek dziecię 
cych, począwszy od epoki 
neolitu aż po współczes­
ność. Mieści się ono w 
XV I-w iecznym  zamku w 
Pułtusku. Zostaną tam  
zgromadzone zabawki 
różnych kra jów  świata.

K U PU JĄ C  dziś zabawki 
swym pociechom z okazji 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, nie bądźmy zaro­
zum iali. Przed w iekam i ro­
dzice też dbali o rozrywki 
dla swych latorośli.

A . K.

Bohaterowie 
k s ią ż e k  
i milusińscy

W  U B IE G ŁY M  tygodniu
zakończyły się w Szczecinie
wojewódzkie elim inacje kon 
kursu czytelniczego dl 
szkół podstawowych, rozp. 
sanego z okazji 1000-leeia 
Państwa Polskiego. Spośród 
145.008 dzieci uczących się 
w 832 szkołach do elim ina­
c ji zakw alifikow ało się U  
kandydatów z klas I I I  i  IV  
oraz 1« z  klas od V  do V I I  
Pierwsze trzy  miejsca ł 
grupy juniorów . zdobyli: 
M A ŁG O SIA  KON O PK O  ze 
sokoły w Trzebiatowie 
(pow. gryficki), TA DZIO  
B IE R N A C K I ze szkoły n r 2 
w Stargardzie 1 TERESKA  
K O W ALSKA  ze szkoły 
Choszcznie. W grupie de.~ 
ci starszych: B A SIA
S TE M P N IA K  ucz. k i. V II 
ze szkoły nr 9 w Szczecinie, 
IR E N K A  JURECZKO z kl. 
V I ze szkoły ńr t  w  Łobe- 
zie i JO LA N TA  K A C Z Y Ń ­
SKA z kl. V  ze szkoły ni 
30 w Szczecinie.

Wszyscy uczestnicy elim i­
nacji wojewódzkich otrzy­
mają niebawem szkolne od­
znaki czytelnicze. Zakoń­
czył się więc pierwszy etap 
konkursu. Dopiero w 1966 
roku nastapl fina ł tego wiel 
kieso konkursu upowszech­
niającego wśród młodzieży 
czytelnictwo książek popu­
larno-naukowych |  czaso­

pism, m  '

Przede 
wszystkim 
-  Jawność

P R O T O K O Ł Y  k o m is ji w y b o r­
czych do  ra d  na ro d o w ych  są ju ż  
p ieczo łow ic i«  złożone w  a rc h i­
wach. A le  to  ty lk o  jedna część 
zw ycięsk iego  p lo n u  k w ie tn io ­
w ych  w yb o ró w . Część d ruga  —  
p rz y n a jm n ie j ró w n ie  w ażna i  
cenna —• je s t o tw a rta ...

T ą  d rugą  częścią są w n io s k i f  
p o s tu la ty  w ybo rców .

N ie  będz iem y tu ta j  p rz y p o m i­
nać o c iążącym  na radach  na ro ­
dow ych obow iązku  w n ik liw e g o  
rozpa trzen ia  ka żd e j poruszone j 
w  ty c h  w n ioskach  i  po s tu la ta ch  
spraw y. M ó w i o ty m  p ism o okó l 
ne prezesa R a d y  M in is tró w  z 25 
k w ie tn ia  i za lecenia K a n c e la r ii 
R ady  P a ń s tw a  z 28 k w ie tn ia  b r.

RA DY narodowe są zobowiąza­
ne ustalić sposób i term in  re a li­
zacji każdego słusznego postulatu, 
zgłoszonego na przedwyborczych  
spotkaniach z ludnością, powinny 
opracować popraw ki do rocznych  
i w ieloletnich planów gospodar­
czych, Jeżeli potrzeba tak ie j '  ko­
rekty  w ynika z wniosków wybor­
ców i  załatwić w  tryb ie  przepi­
sów Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego wszystkie skargi in  
dywldualne, ja k ie  zgłoszono Aa 
przedwyborczych zebraniach. A  
kontrola realizacji postulatów i  
wniosków m a być podstawowym  
zadaniem kom isji rad  narodo­
wych.

Terminy
C A Ł A ' ta  pow yborcza  p raca  

trw a ć  będzie n ie w ą tp liw ie  w ie le  
m iesięcy. W  n ie k tó ry c h  p rzypad  
kach  w  grę  w chodzą n a w e t la ta , 
bo u ruchom ien ie - n o w e j fa b ry k i 
czy  w y b u d o w a n ie  s zko ły  n ie  da 
się z a ła tw ić  od rę k i. A le  n ie  zna 
czy to  b y n a jm n ie j, że z a ła tw ia ­
nie^ w ybo rczych  w n io s k ó w  i  posu 
la tó w  może się rozciągać w  spo­
sób d ow o lny . T u  m uszą o b ow ią ­
zyw ać ścisłe te rm in y . I  p ie rw szy  
ta k i te rm in  ju ż  je s t

D o  31 lip ca  b r. P re zyd ia  W R N  
zobow iązane są z łożyć R adzie M i 
n is tró w  sp raw ozdan ie  z p rze b ie ­
gu p rac  nad  re a liz a c ją  w n iosków : 
i  p o s tu la tó w  ludnośc i.

Wszem i wobec
T E N  obow iązek w y lic z e n ia  się 

z tego co  dotychczas z rob iono  n ie  
może b yć  ty lk o  ob o w ią zk ie m  u -  
rzędn iczym . S p raw ozdan ia  n ie  
mogą b yć  „zaadresow ane”  w y ­
łączn ie  do w ła d z  zw ie rzchn ich . 
O ty m , ja k  z a ła tw io n o  poszczegól 
ne sp ra w y , k tó re  w n io s k i j u t  
zrea lizow ano, ja k ie  prace p rzygo 
tow aw cze po d ję to  d la  w yko n a n ia  
in nych , k tó re  p o s tu la ty  odłożono 
do późn ie jsze j re a liz a c ji (i na 
k ie d y ), a k tó re  uznano za n ie ­
słuszne (bo są przec ież i  ta k ie ) —  
m uszą w iedz ieć  c i, k tó rz y  je  z ło ­
ż y li.

C a ła  akc ja  re a liz a c ji w n io skó w  
w ybo rczych  m u s i o dbyw ać się 
jaw nie.

A  JAWNOŚĆ ta nie może ogra­
niczać się do omówienia »tanu 
wykonania tych wniosków na ses 
jaćh rad narodowych. Sprawozda­
nie składane być powinno w ten 
sam sposób, w Jaki zbieraliśmy 
wnioski. Tó znaczy na spotka­
niach radnych z ludnością.

W końcu lipca i  na początku 
sierpnia br. właśnie wtedy, gdy 
sprawozdania Prezydiów R N  pój­
dą „w  górę” po urzędowej dro­
dze, rady narodowe wszystkich 
szczebli organizować powinny w es 
pół ż Kom itetam i Frontu Jednoś­
ci zebrania < > i  środowisko-

Jaw n ie  i  prosto, szczerze i  z ro ­
zum ia le  pow iedzą nam  tu  nasi 
ra d n i o losach N A S Z Y C H  przed­
w ybo rczych  w n iosków .

M . B A Ń K O W IC Z

Dbaj o czystość 
swojego miasta!
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Nasza krzyżówka

FtawM lcrctnie: Łewoskrętnle:

1)»;,wilczyca”  po m yśliw - l)  pasożyt, 2) naboje, 3) 
•k u , 2) ozdoba, 3) świt, 4) dopływ Wisły, 4) narzędzie 
znajdziesz je  w  kończy- rolnicze. 5) słomianka, 6) 
nach, 5) ozdoba ścienna, 6) może być dębowa, 7) kolor 
królew ski rekw izyt, 7) ułom w  kartach, 3) duże kije, 9) 
n y , 8) pokaz, rewia. 10) C, symbol chemiczny. 11) in i 
12) zdrobniałe im ię żeńskie, cja ły  am erykańskiej aktor 
14) ojciec lite ratu ry  poi- k i film ow ej, 13) In ic ja ły  
sklej (pisownia staropol- znanej uczonej radzieckiej, 
6k&). 16) rodzaj utworu, 18) 15) nuta, 17) przyimek, 19) 
„kochaj” w  języku m ar- In ic ja ły wieszcza polskiego, 
tw ym , 20) owad, 22) nadzór 21) symbol osmu, 23) sym- 
ca turecki, 24) piwo angiel boi nierw iastka ehemiczne- 
skie, 34) p ierwiastek che- go, 25) znajdziesz go w  bi- 
mlczny, 36) zwierzę fu te r- bliotece, 26) jednostka mo 
kowe, 38) rzeka w  ZSRR, netam a, 27) wynalazek X X  
40) liczba, 42) fatum , 44) w ieku, 28) szewski stołek, 
w iertło , 46) budynek, 48) m a 2P) ty tu ł powieści Prusa, 
dziurk i, 49) rodzaj gleby, 30) w ieprz, 31) patrz, 27) le- 
80) in ic ja ły  obecnego poi- woskrętnie, 32) mieszkaniec 
skiego ministra, 51) jedno- borów. 33) m ateriał żałob- 
btka powierzchni, 52) litera ny, 35) głębia, odległość, 
(foftetycznie), 53) przyim ek, 37) ty tu ł abisyński, 39) ro- 
54) uzupełnienie pary. 55) ślina przemysłowa, 41) w  ta 

złoto” w  jeżyku francu- k i sposób nakazujesz ci- 
■kiiri. 56) skrót okupacyj- szę, 43) narząd zmysłu, 4f 
nej organizacji podziemnej, droga pocisku, 47) zaimek.

S U M  O 131 C M  

„W ZRO STU**

N IE M A Ł Ą  SENSAC JĘ 
w z b u d z ił n a  ' ulicach 
Szczecina M ieczys ław  
G R U D Z IE Ń , w ioząc na 
ro w erze  ogrom nego su­
ma. 131 cm  „w z ro s tu “  i 
16,5 kg  w a g i —  ro b iło  
w ra że n ie  na  przechod­
n iach.

M . G rudz ień , p racow ­
n ik  e le k tro w n i z ło w ił 
sum a-o lb rzym a  w  kana ­
le  p o rto w y m  w  p o b liżu  
swego zak ładu  pracy. 
25 m in u t t rw a ły  zmaga­
n ia  z  rybą , zan im  u le ­
gła . (P A P )

K o lo ro w o -
p lastikow y
dw orzec

DWORZEC kolejowy w  
M iędzyzdrojach zostanie 
przebudowany jeszcze przed 
bieżącym sezonem turys­
tycznym. Ściany jego sal 
obite zostaną płytam t po­
krytym i kolorowym tworzy 
wem.

Dworzec kolejowy w  M ię 
dzyzdrojaeh służyć będzie 
także pasażerom PKS. 
Przez dworzec ten przewi­
nie się w  sezonie około  
ćwierć m iliona osób. (ZAP)

BLACHA
c ień sza
od bibułki

W ALC A RK A  zbudowana
w jednym  z instytutów  
naukowych w  ZSRR 
wytw arzać taśmę
dziesięciokrotnie i __
bibułk i papierosowej.

Jest ona całkowicie zauto­
matyzowana, w systemie 
kierowania wykorzystano  
mikrromierze Izotopowe.

Cienka taśma znajdzie za 
stosowanie w  radiotechni­
ce, p rzy  budowie maszyn 
matematycznych.

PO LSKI

T F A T R Y  M U Z A  (Pomorzany) —  „Ciao, 1 M A J  — „Z ło ta  antylopa*’
I i ciao bambina„ g> 1S| 18> 20 _  g. 13i

,  — w ł. — od la t 16. M A R ZE N IE  — „Poranek Joa*
dni m ałzen- p r o m i k N — „Roczniak”  g. 14; si”  g. 16.

16.20, 18.40, 21 — U SA  — Od la t
____ ___  _________-____ ______ _ _____ WYSTAWY
zamknięte).
O P K R M K A  
dziewczyna”  „ 
wienie zamknięte).
P I.EU IU G A — „K o lo ro w e  p ta -  e c h o

„100
stwa” g. 19.30. „
W SPÓŁCZESNY — „W iężnio- 9
wie z A itony” (przedstawienie ńlARS -  „Skarby króla Salo- 

„  , mena” g. 16.30, 18.45, 21 -  USA-  „Rozkoszna _  0(j Ia t j 2 
19.15 (przedsta- f AL A  _  „Niew yslany list’* g.

18, 20 — radź. — od la t 16 
"  (Krzckowo)

, 18, 20 .

M U ZE U M  — Starom łyńska 2T 
— m alarstwo polskie, średnio- 
Wieczna sztuka pomorska, re - 

D w a nesansowe stroje książąt szcza
rińclrfrhcińsklch.

v U m  i» W a ł y  c h r o b r e g o  3 — ar*
K I N A  ŚW IT  (Skolwiit) — „Guendali- che?*0* ' a* przyroda, morska —

n a” g. 18,  20 — w ł. — od la t . _  , „, o °  * N O T — W oj. Pol. 67 — wvsta
tO L O S S rO M  -  „15.10 do Yu* ’ vva czasopism technicznych g,m y” g. 13, 15.30. 18. 20.30 — M EW A (Zelechowo) — „Ostat- ł0_ 16 1 J fc
USA — od la t 16 (czwartek i  n ia miłość”  g. 18, 20 — frauc. CBW A __ starom łyńska 27 —

s o Se ^ a ^ owo,  Śmiech S S ? . 1 *
“  S * : . ? . *  * » » ■  s. u ,  a« _  u ig . -  » a  ¿ A M E K  _  Tos i » « « ' k ,m « K  i

czasopism marynistycznych
pią- ‘ ...................  —

— cd lat 18.
. , SOSENKA (Tanowo) — „Śmiech  

KOSMOS — „Babette idzie na w  raj U>- -~ --  
•ojnę” g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, j at 12,

21 — franc. — od la t 12 — pa- p r z y j a ZN  (Dąbie) — „N ieza- 
noramiczny (czwartek i  pią- stąptony kam erdyner”  g. 16, 18
tek). '  ¿ ¿ 'li"a n g  —'odpłat* 12™" ~~ B IB L IO T E K A  WO.TEW. —
D E LF IN  — ..O m am  — syn wo- H U T N IK  (Stołczyn) — „porucz Dworcowa 8 — wystaw y skazu 
dza” g. 13, 15, „Opowieść pół- , , ik  jazdy” g. 15, 17.15, „E d - d jm aw istyki g. 8 — 20. 
nocna”  g. 17, 19, 21 — radź. — ward  i K aro lina”  g. 19.30 — _  _

od la t 16 (czwartek i  piątek). franc. _  «d la t 18. S Z P I T A L E
B A ŁTYK  -  „Prawo i bezpra- STY LO W E (Huta Szczecin) «• i

s s  ” 10- - *
OGRODOWE -  C U lat j ™ . « ;  ! «  , ,  . _  ^ O R a S n .  A ' i  N TER N 1STY C &

N A  — W oj. Pol. 63 — g. 9 — 
15.30.

D LA  M A T K I I  
i _  D Z IE C K A  — św. Wojciecha 7 

d z . '_  cd la t 12." ’ '  —  g. 9 — 14 i od g. 13 •

piątek).
franc. (czwartek i ZEG LA R Z (Golęclno) -  „Dam a  

kam eliowa”  g. 16, 18.15, 20.30— 
PO LO N IA  — „Księga dżungli”  USA — od la t 16. 
g. 13.30. 16, 18.30, 21 — ang. od 1 M AJ (Żydówce) — „B itw a  
la t 9 (czwartek i p iątek). P«d p iram idam i” g. 15, 17,
P IO N IER  — „Wieczór w  Szpa-
_____  17, „B allada o żołnie- M AR ZE N IE  (Wietgowo) — ao -
rzu”  g. 19, 21 — radź. — pią- „Słońce świeci dla wszystkich”  
tek: „P iracki skarb” g. 10, g. 17, 19 — radź. — od la t  14,
„Gdy um ilk ły  działa” g. 11, 13, r r p r r t u a r  r i N —  na pod- 
15 (od g. 17 te same film y  co sta.wie in form acji W Z K . N R  7 -
we czw artek). v rv rn p r  a « x v « r « v  -  ■

APTEKI

Ujęcie szajki
handlarzy narkotykami

R ZY M  PAP. D w aj eleganc k u je  jeszcze następnych 
ey panowie zewtali ra im y* czterech: 2 arystokratów sy 
mani przez wioską policję cylijskich i  2 arystokratów  
w momencie wsiadania do rzym skich. Poważna częsc 
samolotu odlatującego w  narkotyków  była przemyca 
kierunku Nowego Jorku, na za pośrednictwem nie- 
Jak w ynika z przeprowa- świadomych niczego em i- 
dzonego śledztwa -  naleto- grantów, którym  przygodni 
M oni do bandy, która prze „znajom i”  wręczali paczki 
nivciła do Stanów Z jedno- „dla krewnych” , wywdzię­
czonych ponad 350 kg be- czając Się za usługę drob- 
roiny, oraz w ielkich Ilości ną pomocą przy załatwia- 
opium. kokainy i innych niu formalności związanych  
narkotyków , które — Jak z  wyjazdem  lu b  niew ie lki- 
się przypuszcza — zostały m l podarkami, 
wyprodukowane we W io- Śledztwo prowadzone 
szech. Kilogram heroiny przez policję włoską przy  
kosztuje w Europie około współpracy z  am erykan- 
miliona lirów , a  w A m ery- skim  F B I p le została zakoń 
ce trzy  razy tyle . Za samą czone, gdyż przypuszcza 
więc heroinę przem ytnicy się, że na terenie Włoch 
uzyskali około m iliarda 11- znajdują się jeszcze w ie lk ie  
rów, a  za cały „towar”  o - zapasy narkotyków  przygo- 
kolo 30 m iliardów lirów . towane do wysłania.

Z  CAŁEJ S Z A JK I, do W  Stanach Zjednoczonych 
chw ili obecnej u jęto 6 o- w  związku z tą aferą aresz- 
sób. Po licja włoska poszu- towano 12 osob. ,, ^

FO TO P LA S TY K O N  -  W oj. ‘ 
Pol. 36 -  „Kongo, A lg ie r, T u - * 
nls, Abisynia, M aroko*' «  godz. 
10- 21,

KLÜBY
TELEWIZJA

PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

.  _ W.37 —  f ilm  „Cztere j sprawie«
13 M U Z  — p l. Żołnierza 2 — d liw l” , 19.03 — bajeczka dla  

<La” * i.ng dzieci, 19.20 -  „Jak się w am
TPPR  — W o j. Pol. 66 — f ilm y  prdobam ” (moda dziecięca), 

„Zaczarowany rower** g. 15 — j m !  — film  estradowy, 20 —  
„Rozstanie” g. 18. 20 — poi. film  f ab. „C yrano de Berge- 
N O T — W oj. Pol. 67 — dansing ra c”, 21.52 — przed kam erą o  
S- 19. sporcie, 22.08 — „D OB R AN OC ”

P O R A N K I D LA  M ŁO D ZIE ŻY PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

okazji M iędzynarodo­
wego Dnia Dziecka — w i-  

• dowisko telewizyjne „Historie 
o zaginionych niedźwiedziach”,  
18.15 —■ sportowa sztafeta,
18 45 — tysiąc wiadomości tele­
w izyjnych, 18.55 — pozdrowie­
n ia telew izji dziecięcej, 19 —  
„Przygotowania w  podróż kos 
miczną” . 19.30 — kronika, prze 
gląd wydarzeń, prognoza pogo 
dy, 20 — reportaż film ow y „W

Z a w ia d a m ia m y  P. T.
Służbę Z aopatrzen ia  i  In w e s ty c ji,  że 

P rzeds ięb io rs tw o  P aństw ow e

CENTRALA TECHNICZNA
G D A Ń S K IE  B IU R O  S P R Z E D A Ż Y  

o tw ie ra  z  dn ie m  2 czerw ca 1961 r.

punkt zaopatrzenia detalicznego
W  Ś W IN O U JŚ C IU

W ybrzeże W ła d ys ła w a  I Y  27, te le fo n  713

W  now o o tw a rty m  P unkc ie  Zaopa trzen ia  D eta licznego 
będzie p row adzona sprzedaż szerokiego aso rtym en tu  
narzędz i i  p rzy rzą d ó w  do o b ró b k i m e ta li i  d rzew a , a r ty ­
k u łó w  e lektro techn icznych , techn icznych , spaw a ln iczych , 
a rm a tu ry  w o d n o -ka n a liza cy jn e j, o raz s a n ita r ii (że liw n e j 
|  fa ja n so w e j) ja k  też a r ty k u ły  B H P  itp .  1984-K

Opakowania blaszane
R Ó Ż N Y C H  R O Z M IA R Ó W  i  F O R M A T Ó W  

(podegusłacyjne i  w yb ra ko w a n e ) 

w  cenie 3.000 z ł za tonę 

o d p r z e d a d z ą

ęb io rs tw om  p a ń s tw o w ym , spó łdzie lczym  
lu b  p ry w a tn y m

Z A K Ł A D Y  M IĘ S N E  S ZC ZEC IN  
u l. Inż . W endy 1 —  3

In fo rm a c ji odnośnie odprzedaży u dz ie la  Sekcja 
Z a opa trzen ia  M a te ria łow ego , te l. 427-74.

_____  1999-K

Pmcotomo/ PoszukÎManJ
ZA R ZĄ D  Partu  Szczecin wzyw a do pracy ro ­
botników rezerwy portow ej grupę A  oraz g ru ­
pę B zm iany I ,  I I  i  ID  na dzień 2 i  3 czerwca 
br. zawiadamia się, że od dn ia 2 czerwca br. pra 
ca przy przeładunkach w  porcie rozpoczyna się 
dla zm iany I  o godz. 22, d la  I I  o godz. 6, d la  
I I I  o  godz. U . Z  uwagi na nasilenie prac przeła 
dunkowych w  porcie oczekujem y terminowego 
zgłoszenia się w  ustalonych «mianach. 2000-K

IN T E N D E N TA , elektrom ontera, elektrotechnika  
zatrudnią okręgowe W arsztaty Teletechniczne, 
Rooseveita 39. 2001-K

1 STARSZEGO księgowego na samodzielne stano­
wisko w  Dziale Finansowo-Księgowym, 2 p lani­
stów de Działu Ekonomicznego (średnie w y­
kształcenie lub wyższe ekonomiczne), 1 pracow­
n ika umysłowego (średnie wykształcenie), 2 
kontrolerów technicznych, 1 technika inwestycji, 
1 m alarza pokojowego, 10 kierowców autobuso­
wych z  I  kat. prawa jazdy, 10 kierowców towa­
rowych z Il-g ą  względnie I I I  ką t. p raw a jazdy  
lo konduktorów autobusowych zatrudni natych­
miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS w  
Szczecinie, u l. Korzeniowskiego 2, p. 3. W arun­
k i płacy i pracy do omówienia na miejscu.

2002-K

T w o je  i m i f o o ÿ & m e «

2 R E F E R E N TK I — maszynistki z  biegłą znajo­
mością języków  Obcych *  wykształceniem śre­
dnim  zatrudni natychmiast „Polcargo” , Szcze­
cin, Łasztowa 55. 2003-K

K O M EN D A  W ojewódzka M ilic ji Obywatelskiej 
W Koszalinie zatrudn i do pracy w  Służbie Re­
m ontowo-Budowlanej Kwaterm istrzostw a 2 tech 
ników  budowlanych. W ymagane: w iek do lat 
35, dobry stan zdrowia, ukończone Technikum  
Budowlane. Płeć obojętna. Pokój w  bursie dla 
samotnej osoby gwarantujem y. Zgłoszenia p i 
semne z życiorysem prosim y kierować d< 
Kwaterm istrza K .W .M .O. w  Koszalinie, u l. Sło­
wackiego U . 2004-K

W YSOKO w ykw alifikow aną maszynistkę 
trudni Centralne B iuro  Konstrukcji Okrętowych  
nr 10 Szczecin, u l. Ludowa 11 — 12. Inform acji 
udzieli D ział Osobowy CBKO , ul. Ludowa 11—12 

2005-K

2 INSPEKTORÓW  technicznych ogólnobu­
dowlanych, 2 dekarzy, 1 m urarza zatrudni na­
tychmiast Dzielnicowy zarząd B udynków Miesz 
kalnyeh Szczecin tm Pogodno, ul. P io tra  Skargi 
3^ " 80«

S.

COLOSSEUM — , .Piotruś pan** je  .
g. 10.30.
KOSMOS — „Piotruś pan”
9.45.
P O LO N IA  — „K o t i  syrenka”  
g. 10, 11, 12.
B A ŁTY K  — „Sprytna myszka”
g. 10, 12. 13.
D E L F IN  — „Hassan i  Jego ■ 
siół”  g. 10, 1J .30.
P IO N IE R  — „P irac k i skarb’*
10, l i ,  12. „
PR O M IE Ń  — „W  drodze na piątek rano”, 29 40 — film  do- 
front” g. 10, 12. ktim entalny „A kc ja  J” , ostat*
M U ZA  —  „B a jk a  o smoku” g. nie wiadomości k ron ik i.

M ARS — „C zuk i  H ck”  g. 18. P IĄ T E K  
Ś W IT  — „W  naszym króle­
stwie” g. 15. io — kronika, 10.25 — ¡.Muzyca
PR ZY JA ŹŃ  — „Przygoda na ne m in ia tury moskiewskie” * 

10.55 — „Ze świata motoryza- 
13 cji” , 11.40 test, 13.30 — f ilm  

"  „U paja jące melodie” , 16 — w i  
dowisko dla dzieci od la t 8 z  
okazji D nia Dziecka, 18 — u -  
niwersytet telew izy jny „M ate­
m atyka” . ,  18.45 — omówienia 
programu, J8.55 — pozdrowie­
n ia  telew izji dziecięcej. 19 — 
„Oni znaleźli ojczyznę", 19.30 
—  kronika, przegląd wydarzeń* 
prognoza pogody, 20 — f ilm  
D E FA  „K rok za krokiem ” * 
21.30 — „Zegnaj Wieżo Słonio­
w a ”, ostatnie wiadomości kro* 
nikł«

RADIO
W IADO M OŚCI: 17.00, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 i  mu  
zyka taneczna.
SZCZECIN: 17.45 „Los dziec­
ka”  aud. literacka, 20.30 M uzy  
ka  rozrywkowa, 21.30 Z  boisk 
i  stadionów, 22.40 M uzyka roa-

ZEG LA R Z — „Ludka”  g. 14, 
15.

J A D W IG A  ,Z O P PEN -PR U SIN SK IC H  
H O R O SZEW IC Z  

magister -  inżynier -  ogrodnik 
1». ins truktor ogrodnictwa w  M iejsk im  

Zarządzie K ółek Rolniczych w  Szczecinie, 
Opatrzona Sw. sakram entam i, po krótk ich  
lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w  Bogu 
w dniu 30 m a ja 1961 r.
W ypro wadze nie zw łok nastejpi w  dniu 2 
czerwca 1961 r . o godz. 15.30 « Kościoła 
Najświętszego Serca Pana Jezusa, p l. Z w y ­
cięstwa na Cmentarz C entralny w Szczecinie.

SEKR E TA R K Ę -  maszynistkę z dniem l  czerwca 
zatrudni A erok lub  Szczeciński. Podania należy  
składać w  siedzibie A eroklubu r -  Lotnisko D ą­
bie. 2008-K

2 r o b o t n i k ó w  do produkcji na 3 zm iany za­
trudni natychmiast W ytw órn ia Farb  i Lakierów  
Szczecin, u l. K u jo ta  n r  9. W arunki pracy 1 pła­
cy  do omówienia n a m iejscu. 2009-K

K IER O W C Ę z  I  lu b  I I  ka t. prawa jazdy zatru ­
dni od zaraz „Polcargo”,  u l. Łasztowa 55.

2010-K

2 S TO LA R ZY meblowych, zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia Stoiarsko-Tapicerska im . M . Bucz­
ka  w  Szczecinie, u l. Rooseyelta 8. 1986-K

K IER O W C Ę samochodu półciężarowego „W ar­
szawa l*ic-up” zatrudni Budowlana Spółdzielnia 
Pracy „Odbudowa”  w  Szczecinie, u l. Rewolucji 
Październikowej n r  1. 2007-K

PRACA

POMOC do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia od 
16 — 20. Szczecin, u l. 
Niem cewicza 40 m . 12.

5812-G

POMOC do dziecka po­
trzebna. Wiadomość ul. 
Dworcowa 9—4, telefon  
35-100. 5813-G

LOK A LE

3 POKOJE z kuchnia 1 
ogrodem, parter w  
Kłodzku, zamienię na 2 
pokoje z  kuchnią w  
Szczecinie. Wiadomość, 
ul. Słowackiego 18 m. 2 

5814-G

R 02 N E

PO SIA D A M  gotówkę, 
przystąpię do spółki l u b -------
oczekuję innych prop©- ¡383-2%

zycji. O ferty B iuro O - 
głoszeń, p l. Hołdu P ru ­
skiego 8 na n r  603.

5816-G

SPRZEDAŻ

M O TO C YK L „Jawa” 250 
ccm stan bardzo dobry 
sprzedam. Curie Skło­
dowskiej 5.

5815-G

SAMOCHÓD ,,Warsza­
w a” i  aparaturę chłodni 
czą sprzedam. M ałkow ­
skiego 8 — 5, tel 38-260.

5731-G

ZG U B Y

D N IA  28 m aja pozosta­
wiono v i taksówce apa­
ra t fotograficzny. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zw rot za wynagrodze­
niem. Wiadomość Spół­
dzielcza 48, Telefon

W ARSZAW A. 15.00 D la  dzieci 
słuchowisko pt. „Baba-Dienei 
i kostka cukru” , 16.20 W iązań  
ka  walców, 16.30 Koncert Cho­
pinowski, 17.05 Rezerwa P I ,  
17.15 Śpiewa „Śląsk” . 18.23 E - 
cha Festiwalu Kulturalnego  
Studentów w  Gdańsku, 19.00 
„K lub  60” o „Siedm iu z  Czar­
nego K anionu” słuch., 20.09 
„T rzy  gwiazdy Paryża” E- 
dith P iaff, G ilbert Becaud i  
Jacqueline François, 21.00 Z  
kra ju  i  ze świata, 21.27 Wiado­
mości sportowe’ 21.50 d. c. Or­
kiestry tanecznej, 22.20 Ogólno 
polskie wiadomości sportowe* 
22.50 M uzyka taneczna.

ROZGŁOŚNIA HARCERSKA

s,N«dzwycza.ina w izyta w  szta­
bie Tram pów”  — opracowani« 
L . Tym iński i W. Rębkowski. 

H arcerski Koncert Życzeń,

KINA TERENOWE
DĘBNO (Przedwiośnie) — Ok* 
no na podwórze”  — USA. 
M YŚLIB Ó R Z (Słońce) — „Z a*  
pr-szenie do tańca” — USA. 
M IĘD ZYZD R O JE (Słowianin) 
— „M adam e de..."  — fr.-w ł, 
W ARSZO W  (Pomorzanin) -y  
„Towarzysze broni” — fr. 
NOW OGARD (Orzeł) — „Chcą 
być gwiazdą” — fr. 
CHOSZCZNO (Znicz) — ,,K ré*  
lew na ze złotą gwiazdą”  - *  
CSRS.
ŁO B EZ (Rega) —  „jeździec  
zn ikąd” — USA.
K A M IE Ń  (Fregata) «  „Atom u  
w a kaczka”  — ang.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „Nocą* 
kiedy przychodzi diabeł”  —, 
N R F.
STARGARD (Ina) — „U  progu 
życia”  — szwedzki. 
TR ZEB IA TÓ W  (Morskie Oko) 
— „Św iadek oskarżenia” — 
USA.
G R YFIC E (Capitol) ~  „K lucz*

G R Y F IN O  (G ryf) — i,N ieznany 
zdrajca” — fr.
GOLENIÓW  (Wisła) — „Zołn ia  
rze” — USA.
STARGARD (Dar) — „Chłopie« 
t  G renlandii”  — duński. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „Pd  
lowanie n a lokom otywę”  - i  
U SĄ,



l i r  128 ?5241| K Ü B T E W  -  8T K O W A  5

Przed pierwszym gongiem w Belgradzie

Czy debiutanci
podłrzymajq tradycje

polskiego boksu?
W  S O BO TĘ D N IA  3 czerw ca na r in g u  

w  B e lg radz ie  n a s tą p i o f ic ja ln e  o tw a rc ie  
b okse rsk ich  m is trz o s tw  E u ro p y . W czo ra j 
sp e c ja ln ym  sa m o lo tem  z W arszaw y do 
B e lg ra d u  w y le c ia ła  p ię śc ia rska  re p re ze n ta ­
c ja  P o lsk i. Po raz p ie rw s z y  od ro k u  1953, 
k ie d y  to  na w a rsza w sk im  r in g u  z d o b y li­
śm y m iano  e u ro p e js k ie j d ru ż y n y  n u m e r 1, 
w y s y ła m y  na m is trzo s tw a  zespół, w  k tó ­
ry m  b ra k  u ty tu ło w a n y c h  nazw isk .

Znowu
[eksp erym enta lny

skład
Pogoni

D ZIS IA J rozegrane 7.0 
i  staną tylko  spotkania 
f  I I  lig i. Ekstraklasa — 
f  ja k  wiadomo — pauzuje 
f  przed mającym  się od- 
1 być w niedzielę między 
J państwowym spotkaniem  

z Jugosławią.
Zespól szczecińskiej 

i  Pogoni swe mistrzow- 
1 skie spotkanie z A rką  
f  Gdynia rozpocznie o go 
F dżinie 18. Jak nam o- 
ę świadczył trener Ed- 
1 dward Brzozowski, atak 
\  poprowadzi najprawdo- 
f  podobniej 1v*1.1 NÓW*- 
F SKI a K IE I.EC  bęci?.!« ' ' 
|  pauzował. Na skrzy- 
\  dłach zagrają KLESZ-- 
r C ZYN SK I i KR ZYSZTO- 
F L IK  a na łącznikach 
1 A N IO ŁA  i K RASUCKI.
'  W pomocy wystąpi W I- 
f  3N IE W S K I z JABŁO- 
t  N OW SK IM . T ró jk a  o- 
i  brońców to KSOŁ, NO- 
J W A C I«  i  ŻU RA W SK I, 
r  w bramce ja k  zwykle  
# M EN D ALK O  (k)

m \ m x m

Szczecin - 
Koszalin 3:1
o Puchar 
Przeworskiego

REPREZENTACJA m lo- 
, dzieżowa szczecina roze­

grała spotkanie w  dniu 31. 
V . 19fil r. w  Bydgoszczy z 
cyklu spotkań elim inacyj­
nych o Puchar Im . Prze­
worskiego. W  pierwszym  
dniu  reprezentacja Byd­
goszczy pokonała B iałystok 
4:1, a Szczecin w ygrał z 
Koszalinem 3:1 (1:0). Bram ­
k i dla barw  Szczecina zdo­
b y li Paczkowski 2 i M a- 
siewicz 1. w  dniu dzisiej­
szym spotkają się Byd­
goszcz ze Szczecinem oraz 
Koszalin z Białymstokiem.

Cetniew i»ł trener Stamm  
w y raz ił przekonanie, że m ło  
d y zespół, który wyjeżdża 
do Belgradu, nie ustępuje 
klasą poprzednim i  jest 
naprawdę dobrze przygoto­
w any.

W  D N IU  3 czerwca rozpo­
czynają się w a lk i e lim ina­
cyjne. Już pierwsze poje­
d yn k i w ykażą wartość na­
szych pięściarzy. Będzie to  
dla  nich tru d ny egzamin, 
gdyż oprócz dwukrotnego  
mistrza Europy W alaska 1 
brązowego medalisty z Rzy 
m u Kasprzyka, pozostali to 

PO  R A Z  P IE R W S ZY  od debiutanci w tego rodzaju  
prawie 10 la t, w  drużynie imprezie. K ażdy z nich jed 
naszej zabrakło żelaznych nak ma za sobą około 100 
reprezentantów; P ietrzyków  w a lk  i  dostatecznie dobre 
skiego, Drogosza, K u kie - wyszkolenie pięściarskie, 
ra czy Paździora; Scho- praw ie wszyscy jednak  
dzą ze sceny stare gwiazdy, są nowicjuszami. A  już  
pojaw iają się nowe. 0d  roku przynajm niej

Czy jednak ci now i do- m ówiło się o zamia-: 
równają swym poprzedni- rach zrezygnowania z u- 
kom? Czy młodzież przygo- działu w  mistrzostwach a- 
towana przez papę Stainma sów Pietrzykowskiego, Dro  
do tegorocznych m i- gosza, Paździora. Szkoda 
strzostw udźwignie ciężar w ięc, że kierownictwo pol- 
odpowiedzialności 1 pod- skiego boksu nie zorganiro 
trzym a w ie lk ie  tradycje poi wało k ilk a  poważniejszych 
skiego boksu? spotkań międzynarodo-

Feliks Stamm nie jest wych, w ystaw iając właśnie 
skłonny do horoskopów. Sta tych młodych kandydatów  
ry  dyplomata nie lub i w y - na Belgrad. W  te j sytuacji 
powiadać się na k redyt, bowiem, najpoważniejszym  
Tym  razem Jednak, po za- przeciwnikiem  debiutantów  
kończeniu zgrupowania w  będzie trem a, (st)

Oto kandydaci 
na mistrzów

w  WADZE MUSZEJ re- ny, żywiołowy w  ringu, dy
prezentuje nas jeden z  bra sponujący dobrym  ciosem, 
ci Olechów, podobno nie- lecz ca łkow ity nowicjusz w 
znacznie lepszy z bliźnia- konkurencji m iędzynarodo- 
czej pary, Zbigniew. M a lat woj. O tym , który z  nich 
"" ' rozegranych IW  w a lk , wystąpi w drużynie zadecy

Bel-

Koniec „pralek" w telewizorach...?

Służba przeciwzakłóceniowa
w  Szczecinie

Oczkarze“ zagrożenijj
W A D L IW IE  za ins ta low ane  neony, m aszynk i 

fry z je rs k ie , a p a ra ty  do podnoszenia oczek, wen 
ty la to ry  i  w ie le  in n y c h  urządzeń — to  ciągle 
ź ró d ła  zak łóceń w  odb io rze  p rog ram u ra d io ­
wego, a  zw łaszcza te le w izy jn e g o .

U stawą sejmowa m ająca — Otrzym aliśm y Już odpo 
na celu zaprowadzenie po- Wiednie zarządzenia — o- 
rządku w  eterze oraz ostra świadczył w rozmowie z 
kam pania podjęta przez przedstawicielem „K urie- 
właściciełi radioodbiom i- ra ” dyrektor Zarządu Ra­
ków  i  telewizorów przeciw- diostacji i  Telew izji — a w 
ko „producentom firanek” , opracowaniu znajduje się 
zygzaków- i  siatek na do- regulamin precyzujący u: 
mowych ekranach, w ydała prawnienia inspektorów, 
ju ż  pierwsze owoce. W  ca- Opierając się na licznych  
łym  kra ju , a więc 1 w  Szcze sygnałach odbiorców, kon- 
ęlniie powstanie w tych  tro lerzy będą w ydaw ali na 
dniach specjalna służba bazy zainstalowania
przeciwzakłóceniowa.

Motorami 
do Ińska

Automobiliści 1 motocyk­
liści wyruszą w  najbliższą 
niedzielę w ra jd  sportowo- 
turystyczny do Ińska. Im ­
prezę organizuje PZM ot. 1 
A P . Będzie to właściwie 
inauguracja sezonu tu ry­
stycznego dla motorow­
ców. W  Ińsku, nad pięknym  
jęziorem  przewidziane są 
próby terenowe, wspólna za 
bawa 7. wesołymi konkursa 
m i i  wycieczki łodziami na 
jezioro. Jeżeli dopisze pogo 
da im preza »aoowiada się 
pięknie,

Zwycięstw odniósł fil z cze- du je kierownictwo  
go dwa jednak odlicza od gradzie, 
rachunku, gdyż uzyskał je 
w bratobójczym pojedynku  
i tw ierdzi, że równie do­
brze wygrać mógł brat.

P IO TR  G U TM A N  20-letnl 
pięściarz z Łabęd ma w wa 
dzę koguciej podtrzymać 
tradycje Stefaniuka. Ma on 
na koncie 95 w alk, w tym  
85 zwycięskich.

JAROSŁAW  K U LESZA  — 
zeszłoroczny m istrz Polski 
w koguciej, m a la t 21 i  115 
w alk. Startu je w K lubie  
Antkiew icza i  trenuje pod 
kierunkiem  trenera Biangi.

DO BELGR A D U  poleciało w  lekkopółśredniej w y- 
diwóch reprezentantów wagi stąpi „bielski Papp” — M A  
lekk ie j: Jan SZC ZEP A N - R IA N  K A S P R ZY K . Pię-
S K I z Legii i  W ładysław ściarz, k tó ry  w Rzymie 
K A IM  z W isły. Bardziej ru - m ia ł wielkie szanse na zło 
tynowany jest Szczepański, ty  medal, lecz po zwyeię- 
któ ry  ma za sobą 129 w a lk  stwie nad Jengibarianem  
i jest aktualnym  wicfeińi- musiał Zrezygnować z w alki 
strzem polski, K aim , to pię w półfinale z powodu poważ 
ściarz bardziej dynam icz- nej kontuzji luku  brwiowe­

go. Może tym  razem  ustrze 
że się wypadku i stanie na 
najwyższym  stopniu po­
dium  zwycięzców.

JO ZEF K N U T  z Gcdanii 
— klubu dwukrotnego m i­
strza Europy Chychly, ma 
przed sobą trudne zadanie, 
gdyż waga ta przeważnie 
jest bardzo mocno obsadzo- 

a.
H E L M U T  K U C M IE R Z  z

G liw ic wystąpi w  wadze 
lekkośredniej. M a 23 la ta  i 
144 w alki — dwa ty tu ły  m i­
strza Polski w te j wadze.

TA DE U SZ W A LA SE K  ni« 
miał dotychczas szczęścia 
do wielkich im prez. Dwu­
krotnie musiał się zadowo­
lić wicemistrzostwem Euro 

Rzymie niesprawiedli 
wym  werdyktem  sprzątnię­
to mu sprzed nosa złoty me 
dal. 20 razy reprezentował 
Polskę, raz ty lk o  przegry­
wając. M a na swym koncie 
ogromną ilość — 319 w alk.

NOW Ą T W A R ZĄ  w kon­
kurencji m iędzynarodowej 
będzie Z D Z IS Ł A W  JÓ ZE­
FO W IC Z. D w ukrotny wice­
m istrz Polski w wadze pół­
ciężkiej, m imo dużego ta­
lentu zawsze znajdow ał się 
w cieniu Pietrzykowskiego. 
Rezygnacja Pietrzykowskie­
go z udziału w mistrzo­
stwach Europy otworzyła  
pięściarzowi łódzkiemu dro  
gę do reprezentacji.

W  C IĘ Ż K IE J  po raz pierw  
szy wystąpi gdańszczanin 
Z B IG N IE W  G U G N IE  W IC Z. 
Olbrzym gdański jest w ie l­
ką niewiadoma. Może osiąg 
nąć wiele z tytu łem  m i­
strzowskim włącznie, może 
też _  ja k  to w te j wadze 
byw a — wyskoczyć już w 
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Będą pieniądze 
na sprzęt 
i wycieczki!
Nowy prezes PT1K

P O W A Ż N Ą  pom oc p ie  
niężną d la  szczecińskie 
go oddz ia łu  P T T K  za­
p e w n ił M K K F iT . W ypo 
życzalm ia sprzę tu  tu r y ­
stycznego, k tó ra  się m ie  
ści ob o k  k in a  P io n ie r, 
o trzym a  do d a tko w y  
sprzę t, n a m io ty , m a ­
te race  nadm uch iw ane, 
ku ch e n k i tu rystyczne, 
p le c a k i itp . M iło ś n ic y  
słońca, w yp o czyn ku  i 
d a le k ich  w ęd ró w e k  bę­
dą m o g li wypożyczać 
ten  sprzę t za m in im a l­
ną op ła tą .

Podczas os ta tn iego  ze
b ra n ia  w yborczego
szczecińskiego o d dz ia łu  
P T T K , pod ję to  ró w ­
n ież uchw a łę  w  spra­
w ie  re a k tyw o w a n ia  n ie  
d z ie ln ych  w yc ieczek, ma 
jących  na ce lu  zapozna 
n ie  szerok ich  rzesz 
szczecin iaków  z  za b y t­
k a m i naszego m iasta . 
N a ten c e l ró w n ie ż  
zn a jdą  się doda tkow e  
fundusze.

U czestn icy zebran ia  
d o ko n a li w y b o ru  no­
w y c h  w ła d z  oddz ia łu . 
Prezesem zosta ł po raz 
trze c i p o p u la rn y  d z ia ­
łacz tu rys tyczn y , m gr 
M a ria n  S TR E IC H E R . 
W iceprezesam i w yb ra n o  
m g r Jerzego B U C Z Y Ń ­
S K IE G O  i  inż. Jana 
K M E N T A . (p)

dzeń odlskiernych w apara­
tach elektrycznych powodu 
jących zakłócenia. Trzeba 
podkreślić, że stosowne tłu ­
m ik i ukazały się już na 
rynku i istnieją realne moż 
liwośei, aby założyć „kagań 
ce” piratom  eteru.

Szczecińska służba prze­
ciwzakłóceniowa otrzym a w 
przyszłości specjalny samo­
chód wyposażony w apara­
turę lokacyjną, która pozwo 
li niezwłocznie wykrywać  
niezabezpieczone urządzenia 
iskrzące.

Przypom nijm y, że zdecy­
dowaną walkę chuliganom  
eteru wydaliśm y przed frze 
ma miesiącami na łamach 
..K urie ra” . Realizując postu 
la ty  czytelników, domaga­
liśmy się zrobienia porząd­
ku na podwórku LP Z , k tó ­
re j krótkofa lów ka uniemoż 
liw ia ła  niejednokrotnie nor 
m alny odbiór programu ber 
—ńskiego. Z zadowoleniem  
możemy donieść, że nadaj­
n ik  ten posługujący się 
kryptonim em  S P -l-K A A  pra 
euje obecnie ty lk o  w ta­
kich godzinach, kiedy m il­
czy telestacja NR D  (p)

Zaproszenie

do oszczędzania

Dziś
dziecięcy
program w IV

D Z IŚ  e o k a z ji M ię ­
dzynarodow ego D n ia  
D ziecka  T V  szczecińska 
u s ta liła  spe c ja ln y  pro-1 
g ram  d la  na jm łodszych  I 
szczecin iaków .

D ziec i u jrz ą  na szklą 
nym  e k ra n ie  sw ych u - 
lu b ie ń có w : „W ic k a  M a ­
ry n a rz y k a “  i  „W u jk a  
M a ria n a “ . P onadto przy 
go tow ano szereg c ieka ­
w ych  f i lm ó w  dziecię­
cych.

MDBOR^owi

pod rozwagę

D ziś
TORZE

przegląd sił
W Z IĘ L I SO BIE dó serca 

działacze kolarscy słowa o 
braku imprez torowych na 
nowym obiekcie w  Szczeci­
nie. W yjaśniono nam, iż 
dwukrotnie przekładano ot­
warcie sezonu ze względu 
na fatalne w arunki atmosfe 
ryczne, a następnie, kiedy  
pogoda um ożliw iała już zor 
ganlzowanie zawodów nie 
było wolnego term inu. A - 
by odrobić zaległości dzia­
łacze organizują trzy  po­
ważne imprezy w jednym  
tygodniu.

Dziś, o  godzinie 17 na to- 
rze rozpoczną się okręgowe 
elim inacje do reprezentacji 
w Pucharze PZK ol. Jak 
stwierdzono na ostatnim ze 
braniu OZKoI. przez niedo­
patrzenie trenerów odpowie 
dzialnych za wyłonienie re­
prezentacji zespół szczeciń­
ski przegrał niespodziewa­
nie i niezaslużenie z repre­
zentacją W rocławia. Z  tego 
powodu drużyna szczeciń­
ska będzie musiała walczyć 
z Łodzią o miejsce w fina­
le. Niepotrzebny wysiłek, 
dodatkowe koszty. l**nic- 
waż kandydatów do. repie 
zentacji .iest w ie lu, należy 
sie spodziewać zaciętych 
.walk. ^

Wszystkie drogi

prowadzą

do Ińska

Tysiąc osób
przy

Przyjemna
niespodzianka
( l in

abiturientów
M Ł O D ZIE Ż  wynosi ze 

szkoły coraz więcej wiedzy 
praktycznej, wchodzi w ży 
cie coraz częściej z prawem  
jazdy, czy świadectwem  
nauki pływania. Prawie we 
wszystkich liceach i techni 
kach abiturenci otrzym ują  
również w raz ze świadec- 

n  m atura lnym  książecz­
kę PK O. Jest to ja k  gdyby 
uwieńczenie długoletniej 
pracy wychowawczej w  
szkolnych kasach oszczęd­
ności. W ręczenie książecz­
k i uważa się za zaproszenie 
do kontynuowania wyniesio 
nego ze szkoły naw yku o- 
szczędzania, ale tak samo 
za m iły  upominek z okazji 
m atury.

naszych sąsiadów w 
N R D  istnieje forma długo­
letniego oszczędzania w  
szkolnych kasach oszczęd­
ności. Po ukończeniu nauki 
abiturienci otrzym ują ksią­
żeczkę z większą sumą osz­
czędności. N iew ątp liw ie i  u 
nas sporo rodziców zechce 
wykorzystać książeczki 
PK O  w  form ie prezentu. Te 
go rodzaju upominek dla 
abiturienta, po otrzymaniu  
świadectwa dojrzałości, bę­
dzie n iew ątpliw ie bardzo 
m iły.

REKORD
budowlany
p o b iła

spółdzielczość
— W  T A K IM  szybkim  

tempie jeszcze nigdy nie 
pracowałem — powiedział 
nam kierow nik budowy Ju­
lian SOCHA, przy odbiorze 
budynku Spółdzielni Hand 
łowców ul. Herbowa w  
Szczecinie. W bloku jest 30

i ,  "i " I^ -p o k ö  jö - '

PRZESZŁO 1000 osób 
m ie udział w w ie lk im  zlo­
cie turystycznym, którego 
finał nastąpi w przyszłą so­
botę i  niedzielę w Ińsku, 
uroczej miejscowości odda­
lonej o 10 km  od Stargar­
du.

T rzy  trasy piesze (ze St: 
gardu, z Choszczna i  z Og 
nicy), trzy  szlaki kolarskie 
(ze Szczecina, Trzebiatowa 
i  z G ryfina) oraz dowolne 
trasy rowerowe i ka jako­
we — wiodą na W yżynę Iń -  
ską.

Przy ognisku, które zaplo 
nie w  nocy z soboty na nic 
dzielę, spotkają się turyści 
reprezentujący — oprócz 
mieszkańców województwa 
szczecińskiego _  również 
szereg Innych regionów n a ­
szego kraju. W  niedzielę od 
będą się na W yżynie n i­
skiej zawody wędkarskie i 
strzeleckie oraz atrakcyjna

i jM U S *  lu to w a , UH

‘sfflEań 
wych.

W ykonawcą było SPBM-2.
Jakość robót jest znacznie 
lepsza niż w budynkach po 
przednio oddawanych przez 
p r zeds ię bi orstwo.

M ieszkaniowa Spółdziel­
nia Handlowców powstała 
dwa i pół roku temu. Loka 
lizację otrzym ała w  maju  
1959 roku. Załatw ienie dal­
szych formalności łącznie z 
opracowaniem dekurhentc- 

zajęło sporo czasu. A 
dziś już do budynku wpro­
wadzają się lokatorzy. Po­
dobne tempo nieznane jest 
z p raktyki M DBOR-u. Spot 
dzielcy są dobrymi gospoda 
rzam i i  budują nie tylko  
szybciej, ale i  tan ie j. P rze­
ciętny koszt izby jest tań­
szy od M DBOR-owskiej, mi 
mo, że spółdzielcom docho­
dzą koszty za teren  pod bu 
dowę, opłaty bankowe itp. 
Innym  przejawem troski 
spółdzielców było wygospo­
darowanie przy u l. Herbo­
w ej, dodatkowo 6 miesz­
kań, przez wykorzystanie 
poddaszy. Budową, przez ca 
ły  okres realizacji, opieko­
w a ł się dyrektor M H M -u  
A. Zwarycz, udzielając spół 
dzielcom wydatnej pomocy.

(B)

N IE P O P R A W N I

1 ZN O W U  „P D T  S P R ZE D A JE  
K O R Z Y S T N IE ’’ . T y m  razem  na  
sto isku P .D.T. zorgan izow anym  z 
o k a z ji D n ia  D ziecka p rzy  p l. Z o l 
nierza.

N ie je d n o k ro tn ie  na łam ach na  
szej gazety zw ra ca liśm y  uwagą  
na  n iepopraw ność tego ro d z a ju  
s fo rm u ło w a n ia . I  n ie  ty lk o  m y. 
S yg n a lizo w a ł o ty m  także  szcze­
c iń s k i „R a d io  -  k u te r ’ ’. C zyżby  
P D T  tego n ie  zauw ażył?  A  może 
w chodz i tu  w  grą  ja ka ś  i le  po ję ­
ta  a m b ic ja  ha n d lo w a , n iezrozu­
m ia ła  d la  p rzecię tnego k lien ta?

O j, n ie p o p ra w n i h a n d lo w cy ! 
M y  chcem y kupow ać ko rzys tn ie , 
a w y  sprzedawać. T rzeba  to  
w reszcie  ja ko ś  uzgodnić.

( ja w )

D Z IĘ K U J E M Y

N IE W Ą T P L IW IE  m ieszkańca  
Szczecina za u w a ż y li ju ż , ja k i  to  
b ło g i spokó j p anu je  w  nocy w  na  
szym  m ieście. G d yb y  n ie  szcze­
ka n ia  psów, k tó re  zażyw a ją  noc­
nych  spacerów , i  n ie  z g rz y ty  
t ra m w a jó w , na k tó re  podobno n ie  
m a g ra f i tu  —  b y ło b y  ta k  c icho , 
że aż n ie p rzy je m n ie . Ten  m iły  
n a s tró j zaw dzięczam y M ie js k ie ­
m u  P rze d s ię b io rs tw u  Oczyszcza­
n ia . D ecyz ją  jego  d y re k to ra  —1 
P uszk ina , na  prośbę naszych C zy  
te ln ik ó w , w yco fa n o  z nocne j p ra  
Cy w ozy  bezpylne , a le  n ie s te ty  
n ie  bezszm erowe. W  im ie n iu  
w szys tk ich , k tó rz y  o  to  p ro s il i 
d z ię ku je m y !

LO D O W E  R E F LE K S JE

R O K R O C Z N IE , w  okreś lonych  
porach , dręczą nas s ta le  jedne  * 
‘ e same te m a ty . Te raz w łaśn ie  
przysz ła  k o le j na  lód . Z w y k ły  
lód , k tó r y  m ożna b y  k u p ić  w  
sk lep ie , a le  n ie  tonę ty lk o  parę  
k ilo g ra m ó w  do dom owego u ż y t­
ku . Jest to  podobno ta k i ra ry ta s t 
że n ie  m a co m arzyć , b y  się po ją  
w i ł  w  sk lep ie , 2
r a c j i  tego, że je s t lu ksu so w ym  ar, 
ty k u łe m , lecz d la tego  po p rostu* 
że n ie  op łaca się jego  sprzedaż. 
T a k  często ta  zasada rządz i na ­
szym  hand lem , że chc ia łoby  się  
zapytać; k ie d y  wreszcie  h a n d ló w  
com  będzie się op łacać tro s k a  o  
po trzeby  P. T . K lie n ta , z k tó rego  
hande l przecież żyje?,

N A S Y P A L I P IA S K U (

JE D E N  z  naszych re d a k c y j*  
n ych  ko legów , id ą c  ra n o  do p ra *  
cy m u s i ko le jn o  p rze jść o *  
bok trze ch  p ia sko w n ic : p rz tf 
p la cu  22 L ip c a  —  rógr . uU 
Ś lą sk ie j, p rz y  u l. Sic. W o j-  
d e ch a  i  p rz y  p lacu  H o łd u  P ru -  
skiego. W  p iaskow n icach  ty c h  
długo , d łu g o  n ie  b y ło  p iasku , cze 
m u ko lega  okro p n ie  się d z iw il i  
bo przecież n a  św iec ie  p anu je  
ju ż  w iosna, d z ie c ia k i „w y s y p a ­
ły  się”  na  sw o je  place, a o p ia ­
skow n icach  n ik t  n ie  pom yś la ł. 
A le  pew nego d n ia  do p ie rw sze j 
p ia sko w n icy  nasypano ty le  p ia ­
sk i, że aż się „p rz e la ło ” ; do d ru ­
g ie j t y lk o  do po łow y, a do trze ­
c ie j n ic . W idoczn ie  n ie  s ta rczy ło  
n ie  ty lk o  p iasku , a le  i  s iły  d u ­
cha. Ja k  się okazu je  je s t to  w aż  
ng n a w e t p rz y  ta k  p roza icznych  
czynnościach. ( hs)

W  ŚW IN O U JŚCIU  została 
otwarta we wtorek. 30 m a­
ja  ekspozytura PKO. Jest 
to po Szczecinie, Stargar­
dzie i Gryficach czwarty 
oddział w województw ie. W  
związku z tym  warto przy­
pomnieć, że w kłady oszczęd 
nościowe w placówkach 
PKO na naszym terenie 
przekroczyły pól m iliard, 
złotych. N ajw iększy udział 
w tej sumie m ają mieszkań 
cy Szczecina — przeciętna 
na jednego mieszkańca wy  
nosi 1.120 z ł. (b)

Dyskusja
nad prapremierą

„Więźniów 
z Aitony

5 C ZE R W C A  b r. o *.
19 z in ic ja ty w y  R ady 
M ie jsco w e j ZN P  p rzy  
P o lite ch n ice  w  K lu b ie  
N aukow ca  p rz y  u l. W ie l 
k o p o ls k ie j 19 odbędzie 
się w ie czó r d ysku sy jn y  
n ad  p ra p re m ie rą  sz tu k i 
S a rtre  a, „W ię ź n io w ie  
A ito n y “ . W' w ieczorze 
w ezm ą u d z ia ł reżyser 
A n d rz e j W itk o w s k i. .
d y r. A le ksa n d e r K odzie  ] oko ło  pó łto ra_ ro ku
w icz  i  a k to rz y  te a tró w  j

.« czę c iń sk ie h . i  i  ilu i  m ir , it ry .  (wir)

U R ZĄ D ZE N IE  do miesza­
nia wiskozy, udoskonalone 
pr/ez M ariana G IE R A ŁTA , 
dyrektora Szczecińskich Za 
kładów  W łókien Sztucz­
nych, zdało już egzamin w 
produkcji. Uzyskane efek­
ty  produkcyjne wyrażają 
sie znaczna poprawą Jakoś­
ci mieszania, lepszym chło­
dzeniem oraz gwarancją 
jednorodności wiskozy, U - 
rządzenie pracuje ju ż  bez

/ « / /
FR AN C IS ZE K  P LA C H IM O W IC Z ,

W ARSZOW . W  myśl Rozporządzeni» 
Rady M inistrów z dnia 6 m a ja 1958 r.. 
Osoby pracujące dorywczo lub w n i*  
pełnym  w ym iarze godzin i osiągają­
ce z tego ty tu łu  zarobki niższe niż 
500 z ł miesięcznie, nie tracą praw »  
.do renty. (669)

W ŁA D YS ŁA W  W ALE N TY N O W IC Z , 
D O B IEG N IEW . Umowa o pracę z pra 
cownikiem zatrudnionym  na czas ni« 
określony, nie może być wypowie­
dziana w  czasie choroby pracowni* 
ka, a jeśli to nastąpiło, wówczas w<| 
powiedzenie jest nieważne. Pracow * 
nikow i przysługuje prawo wniesienia 
skargi do Zakładow ej Komisji Roz­
jem czej w term inie 14 dni od roz­
wiązania umowy. W  razie przekro* 
czenia tego term inu, pracownik mo­
że złożyć równocześnie ze skargą 
wniosek o przywrócenie term inu dflj 
wniesienia skargi. (£24)

JA N U SZ PETER SZCZECIN. P r «  
simy o powiadomienie nas o wynlkU  
rozprawy odwoławczej i  dopierd 
wówczas będziemy mogli 

Panu dalsze j porady, (6131 '
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Ula rozwoju kontaktów handlowych...

Warto skrócić drogę
SZCZECIN-  

ROSTOCK -  BERLIN
Z E  S Z C Z E C IN A  do B e r lin a  n a jk ró tszą  drogą 

je s t  oko ło  120 km . P rz e ^  S łub ice  i  F ra n k fu r t  p ra  
w ie  dw a  ra zy  ty le . z /  Szczecina do R ostocku, 
ró w n ie ż  na jb liższą , pó łnocną drogą, odległość 
w y n o s i b lisko  200 km . P rzez S łub ice  i  F ra n k , 
fu r t ,  le kko  lic zą c  co n a jm n ie j 400 km . T o  są 
fa k ty  geogra ficzne , n ie  pod lega jące  d y s k u s ji.

W S P Ó Ł P R A C A  gospo w aż zaś Szczecin o d g ry - 
d a rcza  P o ls k i i  N R D  ro z  w a  n iepoś ledn ią  ro lą  w  
W ija  się system atyczn ie  k o n ta k ta c h  h a n d lo w ych  
—  to  je s t  nas tępny  fa k t  P o lska— N R D , chociażby 
z n a jd u ją c y  p o tw ie rd z ę - z u w a g i na b liskość  n a j-  
n ie  w  liczbach . P o n ie - w iększego p o r tu  nasze­

go zachodniego sąsiada 
—  rosną ró w n ie ż  k ło p o ­
ty  naszych spedy to rów , 
po rto w có w , h a nd low ców , 
w ła śn ie  w  zw ią zku  z ko  
niecznością  k o rzys ta n ia  
z ok rę żn e j k o m u n ik a c ji 
m iędzy Szczecińem  a 
R ostock iem  i  B e rlin e m . 
W ła śc iw ie  na ty m  m oż­
na b y  tę  n o ta tk ę  zakoń ­
czyć, gdyż  lo g iczn y  w n io  
sek nasuw a się sam. 
W a rto  sk ró c ić  drogę...

M ożna jeszcze dodać, 
że is tn ie ją  k u  tem u 
techn iczne  m ożliw ośc i. 
P u n k t g ra n ic z n y  w  N o ­
w y c h  G lin k a c h  n ie  je s t 
do tąd  na leżyc ie  w y k o ­
rz y s ta n y . Po od rem on­
to w a n iu  zn a jd u ją ce g o  
się ta m  b u d yn ku , szcze­
c iń s k i U rząd  C e ln y  bę­
dzie m ó g ł obsadzić p u n k t 
n iezbędną ilośc ią  u rzę d ­
n ik ó w . S w o jego czasu 
„H a r tw ig ”  k o rz y s ta ł z 
p u n k tu  w  N o w ych  G lin  
kach  do  p rz e tra n s p o rto -

TRAMWAJE 
WODNE 
na Odrze

PO Z IM O W E J  p rze r­
w ie  m ieszkańcy Szczeci 
t ia  k o rz y s ta ją  ju ż  z h y -  
drobusów , k tó re  k u rs u ­
ją  na tra s ie  Z am ek  
S zczecińsk i —  D ąbie —  
iE le w a to r . N a  - zd ję c iu : 
t ra m w a je  w odne  p rzy  
p rz y s ta n i na  Odrze.

C A F  —  fo to  
R adziszew ski

w a n ia  p ew ne j i lo ś c i to ­
w a ró w . P rze d s ię b io r­
s tw o  to, w id zą c  o p ła ca l­
ność całego p rzeds ię ­
w zięc ia , n a p ra w iło  na ­
w e t w ła s n y m  kosztem  
o d c in e k  w io d ą ce j do 
g ra n ic y  d rog i.

T ru d n o  tu ta j w y m ie ­
n ić  w szys tk ie  k o rzyśc i 
w y n ik a ją c e  d la  Szczeci­
na  z  ro zw ią za n ia  tego 
zagadn ien ia , gene ra ln ie  
rz e :z  b io rą c  —-  czysto 
a d m in is tra cy jn e g o . M o ż ­
na b y  p rzysp ieszyć p rze 
rz u t  do N R D  i  z pow ro  
tern, cenn ie jszych  to w a ­
ró w  d ro b n ico w ych , um o 
ż l iw ić  szybsze k o n ta k ty  
ha n d lo w e  p rzeds ię ­
b io rs tw , a także  sk ró c ić  
czas p rzeb iegu  poczty. 
Z d a rza ło  s ię  bow iem , iż  
p rzekazyw ane  pocztą  do 
k u m e n ty  to w a ró w  w y s y  
la n ych  ze Szczecina do 
R ostocku , lu b  o d w ro tn ie , 
d ro g ą  m orską , do c ie ra ­
ły  na m ie jsce  p rzezna­
czenia p ó źn ie j n iż  sam 
s ta te k  z ła d u n k ie m . Po­
w o d o w a ło  to  zrozum ia łe  
k o m p lik a c je . W y d a je  się 
w ięc , iż  sp ra w a  godna 
je s t za in te resow an ia  i 
—  pom yślnego z a ła tw ię  
n ia . (w)

"bziaufcząta z  "Kanionu 
uczą óią footoąrajjou/ać..

Blisko 3 min fon „na sznurku”

Bezrobocie tankowców
...ale nie u nas

Taniej przez Atlantyk
morskiej na Północnym A t 
lan tyku  poszczególne przed 
siębiorstwa szukają możli­
wości obniżenia kosztów 
świadczonych usług i  tym  
lantym  przyciągnięcia no­
wych klientów . Z  nową inl 
cjatyw ą wystąpiło ostatnio  
angielskie biuro podróży 
W ilson. Zam ierza ono orga 
nitować tanie podróże mor 
skio przez A tlan tyk na sta*, 
kach czarterowanych. W 
pierwszej fazie m ają to 
być sta tk i greckie o po­
jemności po ok. 25.900 
B R T. Na dwóch takich  
statkach planuje się prze­
wieźć w ciągu roku ko. 
60.000 pasażerów (w obyd­
wóch relacjach). Koszty 
przejazdu w obie strony ma 
Ją wynosić ty lko  70 funtów  
od osoby. W przyszłości 
przew iduje się ew. zakup 
lub  przebudowę statków  
specjalnie przystosowanych 
do taniego ruchu transatlan  
tyckiego.

Charakterystyczny Jest 
fakt, że z taką in ic ja tyw ą  
występuje nie żegluga an­
gielska, lecz biuro podró­
ży, które szuka oparcia w 
obcym tonażu pasażerskim.

W  O S T A T N IM  m ie - b ra k u  cza rte ru , tzn . za- 
s lącu zw ię kszy ła  się na m ó w ie ń  na przew óz ła -  
św iec ie  ilo ść  ta n k ó w - d u n k u , oczyw iśc ie  p ły n  
có w  sto jących  bezczyn- nego. Z m n ie jszy ła  się na 
n ie  w  p o rta ch  z pow odu to m ia s t ilość s to jących  
---------------------------------------  „n a  sz n u rk u ”  (p rzycu ­

m o w a n ych  do nabrzeża) 
fra c h to w c ó w  przew o­
żących suchy ładunek.

W ed ług  in fo rm a c ji 
b r y ty js k ie j Iz b y  Żeg lug i 
(The  C ham ber o f  S h ip  
p in g ) o g ó lny  tonaż bez­
czyn n ych  fra c h to w c ó w  
spadł w  p o ró w a n iu  z po 
p rze d n in i m iesiącem  o 
ok. 125.000 ton , do su­
m y  941.000 ton. Za to  
łączny  tonaż bezrobot­
nych  ta n ko w có w  w z ró s ł 
o ok. 130.000 to n , do su 
m y 1.864.000 ton.

O gólna ilość s ta tk ó w  
w sze lk iego  ro d za ju , po ­
zosta jących w  ub. m ie ­
siącu bez cza rte ru , p ra ­
w ie  się n ie  z m ie n iła  w  
p o ró w n a n iu  z m arcem  
b r  i  w ynos i oko ło  
2.805.000'to n .

Jest to  m n ie j w ięce j 
cz te ry  razy  ty le , ile  l i ­
czy  c a ły  tonaż p o lsk ie j 
f lo ty  h a n d lo w e j, k tó ra  
—  w a r to  zaznaczyć —  
ja k 'd o tą d  n ie  m us i sta 
w ia ć  sw o ich  s ta tk ó w  
„n a  sznu rek” . (b. r.)

KURSY
illa inżyitierfiw

W  G D A Ń S K IM  TechiAk 
kum  Budowy Okrętów roz 
pocznie się dziś kurs 
z dziedziny okrętow- 
nictwa dla 40 indonezyj­
skich inżynierów  różnych 
specjalności. K urs — obli­
czony na 12 miesięcy —  
prowadzony będzie w  języ­
ku angielskim . N a wykła­
dowców zaangażowano pro­
fesorów z Politechniki 
Gdańskiej oraz wybitnych  
inżynierów-okrętowców ze 
stoczni. Po przeszkoleniu  
inżynierowie indonezyjscy 
powrócą do swego kra ju  na 
stanowiska w stoczniach, 
które Polska buduje w In ­
donezji.

T a k i sam kurs zorganizo­
wany zostanie również dla 
inżynierów  kubańskich, cej 
lońskich i  w  języku francu 
skim  d la Tunezyjczyków.

(ZAP)

Superkutry
zd a ją
egzamin

T R Z Y  la ta  t rw a ły  d y  
skus je  na te m a t celowoś 
c i i  op łaca lnośc i w y k o ­
rzys ta n ia  w  połow ach 
b a łty c k ic h  24 m  su p e r- 
k u tró w . P rze w a ża ły  o - 
p in ie , że je d n o s tk i tego 
ty p u  mogą b yć  w ła ś c i­
w ie  w y ko rzys ta n e  ty lk o  
w  po łow ach da le ko m o r­
sk ich . R yb a cy  z „K o ra ­
b ia ”  w  U stce p o d ję li się 
spraw dzen ia  ty c h  o p in ii 
w  p ra k tyce . D o  U s tk i 
sk ie ro w a n o  tr z y  super­
k u try . W y n ik i os iągn ię ­
te w  p ie rw szych , n ie ko  
rz ys tn ych  d la  ry b o łó w ­
stw a m iesiącach, w y k a ­
zu ją , że postaw ione za­
d an ie  300 to n  r y b y  na 
jeden s u p e rk u te r będzie 
w yko n a n e  a n a w e t prze  
kroczone. (Z A P )

fR¥SZA-ftt> PSKOWAOK)

T i i r i t t m i

Z A B O L A Ł Y  go oczy od ciem ności. Z a p a lił św ia 
'tlo. R o ze jrza ł się p o -sw ym  ’p o ko iku  w  k tó ry m  
xv te j c h w ili p a now a ł w iększy  ład , n iż  w  g ło w ie  
¡jego w łaśc ic ie la . Sm olska  s ta ła  się n a ta rczyw a  
w  sw ych pop o łu d n io w ych  na jśc iach  ze szczotką 
( ście rką  w  ręku . Z zaw ziętością  p rz y w ra c a ła  
w ys łu żo n e j podłodze k o lo r  z b liżo n y  d o  ko lo ru  
¡jasnego p iw a .
I .  • ‘ ' ’ "

7.

 ̂ N a zyw a m  się R om an Z a jd e l. N ie  poznajesz 
In n ie  s ta ry  byku?  Ile ż  to  ju ż  ra zy  zag ląda łem  c i
iw oczy?

Z n a m  każdą zm arszczkę na tw e j tw a rz y . I  te n  
’d u rn y  łe b  p rzyp rószony  s iw izną , k tó ra  trochę  za 
p rę d k o  p rzysz ła . N iczego przede m ną  n ie  u k ry ­
jesz. N ie c h o w a j rę k i do ty łu - ,  n ie  w y g łu p ia j się. 
G d yb yś  m ia ł n a w e t d w ie  zdrow e ła p y  pozosta ł­
byś  ty m  sam ym  R om anem . G d yb y  c i n a w e t za­
m ia s t tego krzyża  na wstążce, z w ró c il i d ło ń , k tó  
ra  b o li, k tó rą  można w yc iągnąć  p rzy ja źn ie  do 
lu d z i, k tó rą  można łobuza ude rzyć  na od lew , n ić  
fcy się chyba n ie  zm ien iło . Może b y ło b y  jeszcze 
gorzej.'.. M oże n ie  m óg łbyś się., ta je  ła tw o  r o z i  
" fz e s z a ć  p r -e d  to b ą  v tu d - 'n 'v * ,

P o w ie d z ie lib y  R om an ie , że jesteś śm ierdzącym  
le n ie m , że n ie  masz a m b ic ji,  że w yb ie ra sz  sobie 
w yd e p ta n e  śc ieżk i i  idziesz n im i,  n ie  p y ta ją c  do­
ką d  prow adzą. A  te raz , je że li n a w e t ta k  m ów ią , 
to  m a ją  na p e w no  w y rz u ty  sum ien ia . Z d ro w i 
lu d z ie  m a ją  zawsze w y rz u ty  sum ien ia , k ie d y  
o ska rża ją  nap ię tn o w a n ych . T o  je s t bo w ie m  n a j­
tańsza w ie lkoduszność na ja k ą  zdobyć s ię  może 
św ia t.

R om an  siedz i przed lu s tre m . L u s tro  je s t pę­
k n ię te  przez c a łą  d ługość zam azane j b rudem  
ta f l i .

I  to  pękn ięc ie  s ta n o w i p rze raża jącą  szramę, 
p rzec ina jącą  odb ic ie  tw a rz y  od w ysok iego , sma­
g łego czo ła, poprzez zapadn ię te  p o lic z k i,  aż po 
szyję.

W  ty m  lu s trz e  o d b ija  s ię  ta kże  szara ściana 
p o k o ju  pocę tkow ana w y p ło w ia ły m  deseniem.

R om an w s ta ł. Zaczyna przem ie rzać  p o k ó j spo­
k o jn y m i, ró w n y m i k ro k a m i. M ożna te ra z  dok ład  
n ie  ob liczyć : cz te ry  k ro k i w  bok , sześć k ro kó w  
w  przód. T a k i je s t w  te j c h w il i  ś w ia t Romana.

K O N I E C

P o w ie ś ć  p t . r  „ S p r ó b u j  ż y ć “ , k t ó r ą  
d r u k o w a l iś m y  ze  s k r ó ta m i,  u k a ż e  s ię  
w  k s ię g a r n ia c h  w  p o ło w ie  c z e rw c a  
w  p e łn y m  te k ś c ie .  J e j  t y t u ł  k s ią ż k o ­
w y  b r z m ie ć  b ę d z ie :  ,

„GRANICE
PAMIĘCI“

ÍÍMarymstyka i  Skandynawia

DWIE WYSTAWY
Biblioteki Miejskiej
Z O K A Z JI Zjazdu pisarzy 

, Ziem  Zachodnich, kierow - 
►nictwo B iblioteki M iejsk iej 
. urządziło w  salach Zam ku  
‘ Szczecińskiego b. interesu-
► jącą wystawę piśmiennie* 
; tw a morskiego i  m arynisty
> k i. Znajdu jem y tu  w ięk­
szość dzieł polskiej lite ra tu -  
; ry  marynistycznej z okresu 
.! m iędzywojennego i  współ­
czesnych, przekłady n a jw y-  
. b itniejszych pozycji ob* 
; cych, piękne wydania albu  
. mowę, nieco dzieł facho- 
I wych i  technicznych, sporo
► cennych starodruków i  

prześlicznie wykonanych
> starych map.

Jednocześnie w  hallu  B i-

♦  ale bardzo in teresującą w y
♦  stawę skandynawistyki. Na  
X w ystawie zgromadzono ty l-
♦  ko część bardzo bogatych i  
X interesujących zbiorów
♦  zmarłego przed k ilk u  la ty  
o prof. B OEM A , kierownika
♦  zakładu badań skandynawi 
Z stycznych przy ówczesnej
♦  A kadem ii Handlow ej. Już 
Z nawet ta  część zbiorów, któ  
X re zaprezentowano na wy-
♦  stawie, świadczy o ich nic- 
x z w ykłe j wartości. Jest tu
♦  i beletrystyka (w  tłumacze 
Z niu i  oryginale), wspaniałe
♦  atlasy, przewodniki, dzieła 
Z naukowe, zbiorowe w yda-
♦  nia dzieł wybitnych pisa* 
«.rgy >&andynawajuc& *» sło­

w em  wszystko z dziedziny 
wiedzy o literaturze, krajo­
brazie, historii, nauce w  
Skandynawii, z  którą kon­
ta k ty  Szczecina są przecież 
ta k  bliskie. Zarów no w y­
stawa, ja k  całość zbiorów  
w arte są szczególnej uwa­
gi.

P rzy  o ka zji — na prośbę 
wypożyczalni m iędzybiblio­
tecznej p rzy  Bibliotece 
M iejskiej — zawiadamiamy 
— że w  czytelni centralnej 
przy u l. Dworcow ej, każdy  
czytelnik zam ówić może 
każdą książkę lu b  czasopi­
smo, zarówno z  bibliotek 
krajow ych ja k  i  zagranicz­
nych, których potrzebuje 
do studiów, a których brak  
w  naszej bibliotece. Z  u- 
sług tej wypożyczalni ko­
rzysta się bezpłatnie, (j)

Ciuciu­
babka
ze śmiercią

Z A P A D A Ł  p ię k n y  so­
b o tn i w ieczór. N a ską ­
panych  w  s łońcu  w o ­
dach Z a to k i G dańsk ie j 
b ie li ły  s ię  z  da leka  ża­
g le  ja c h tó w . O rzeźw ia ­
ją c y  w ia te re k  po za­
chodzie s łońca zaczął na 
rastać, aż p rze o b ra z ił się 
w  s iln y  sztorm . Zasko­
czenie b y ło  zupełne. 
M io ta ją c e  się bezradn ie  
ja c h ty  g u b iły  się coraz 
b a rd z ie j w  gę s tn ie ją cym  
m ro ku .

—■ B y ło  ju ż  zupe łn ie  
c iem no, w ia t r  d ą ł z s i­
łą  oko ło 10 s topn i, gdy 
d o jrz e liś m y  p ie rw sze  
czerw one ra k ie ty  —  o - 
pow iada k p t. Ja n  M R O - 
T E K , jeden  z n a js ta r ­
szych stażem  dow ód­
ców  je d n o s te k  ra to w n i­
czych PRO. —  K u te r  ra ­
to w n ic z y  „R — 1” , k tó ­
ry m  w te d y  dow odziłem
—  w spom ina  d a le j obec 
n y  ka p ita n  ra tow n iczego  
s ta tk u  „T u m a k ”  —  w y ­
znaczony b y ł w łaśn ie  do 
p e łn ie n ia  s łużby . P rzy  
n ie z w y k le  s iln y m  w ie t­
rze  w y p ły n ę liś m y  w ię c  
sam otn ie  z bezpiecznej 
p rzys ta n i, b y  odszukać 
w o ła jącego  pom ocy.

W reszcie, w  czerw o­
n y m  b la sku  ra k ie ty  spo 
s trze g liśm y  zagrożony 
ja c h t. M a n e w ru je m y , 
p ragnąc  ja k  n a jb a rd z ie j 
zb liż y ć  s ię  do je d n o s tk i, 
je d n a k  w ysoka  fa la  i  
w zm a g a ją cy  s ię  w  p o ry  
w a ch  w ia t r  w c ią ż  ją  od 
nas o d d a la ją . G o n im y 
u p o rczyw ie  z n ik a ją c y  
ja c h t, p o n a w ia ją c  w ie ­
lo k ro tn ie  rz u t  zbaw czej 
l in k i .  D a rem n ie . Z m ę­
czonem u i  przem oczone­
m u zu p e łn ie  żeg la rzow i, 
k tó ry  p rz y w a r ł do po ­
k ła d u  ja c h tu  tu ż  za m a 
sztem  p ie  u d a je  się je j 
pochw yc ić . N iebezp iecz­
na c iu c iu b a b ka  p rz e d łu ­
ża się. K ie d y  w reszcie  
u d a je  się nam  p rz y b l i­
żyć do ja c h tu  na p o k ła ­
dzie  n ie  m a  ju ż  n ikogo.

U n ie ru c h a m ia m y  m a­
szyny i  p e n e tru je m y  re ­
f le k to re m  poc iem nia łe  
w o d y  B a łty k u . Bez sk u t 
ku .

„N ie  u da ło  się, z g in ą ł”
—  m yś la łe m  ju ż  zrezyg ­
now any, ro zg lą d a ją c  się 
bezradn ie  pe łen  obaw, 
b y  n ie o p a trzn ym  m ane­
w re m  n ie  p rze w ró c ić  ja  
ch tu  i  n ie  za top ić  p ię ­
c iu  u w ię z io n ych  w  n im  
lu d z i. W te m  —  o k rz y k  
zdum ien ia  za m a rł m i w  
g a rd le  —  spostrzegam  
oc iekającego w odą, z 
w ło sa m i o b le p ia ją c y m i 
tw a rz , top ie lca , k tó ry  o- 
ciężale g ra m o li s ię  na 
m ostek  k a p ita ń s k i.

O kaza ło  się, że owa 
w yso ka  fa la  n ie  ty lk o  
g w a łto w n ie  p rz e c h y liła  
ja c h t, a le  p o rw a ła  że­
g la rza  i  u n io s ła  go na 
w ysokość k u tra  ra to w ­
niczego ta k , że s to ją cy  
p rzy  b u rc ie  d w a j m a ry ­
narze  m o g li go w c ią g ­
nąć na pok ład . Po k i lk u  
następnych  p róbach  zdo 
la liś m y  reszcie  za łog i ja  
c h tu  d o rzu c ić  lin k ę . O d- 
h o lo w a liś m y  je dnos tkę  
do G dańska. Przcm oczo 
n ych  i  zz ię b n ię tych  że­
g la rz y  poczęstow a liśm y 
gorącą h e rb a tą  z r u ­
m em , bo ten  m us i być 
zawsze na s ta tka ch  r y ­
ba ck ich  do dysp o zyc ji 
ro z b itk ó w . B y l i  ta k  
s k o s tn ia li I  przerażeni, 
że n ie  m o g li w y k rz tu s ić  
z s ieb ie  s łow a, (dm )

B IT W A  Z PSZCZO ŁA M I

LO N D YN . W  pobliżu E- 
dynburga rozegrała się fo r­
malna b itw a między kom ­
panią żołnierzy brytyjskich  
a... rojem  pszczół.

Pszczoły zaatakow ały 200- 
osobowy kobiecy oddział 
pomocniczy a rm ii b ry ty j­
skiej. Na pomoc dziewczę­
tom ruszyli żołnierze ćwi­
czącej w  pobliżu kompanii. 
Ni^-tety,- jednak i  oni mu­
sieli uciekać przed roz*

ZŁO Ś L IW E  W ĘGORZE

K IL K A S E T  kilogram ów
narybku węgorza, tzw . 
montee sprowadza się rok 
rocznie samolotami z  Frau  
cji, a  następnie po ostroż­
nym  przewiezieniu go do 
w oj. olsztyńskiego wpusz­
cza do jezior. Co najdziw­
niejsze, że im portowany za 
drogie pieniądze narybek  
jest potomstwem polskich 
węgorzy i  węgorzyc, które 
na okres ta rła  udają się na 
wody A tlan tyku. Złożona 
tam  ik ra  wraca z powrotem  
w  kierunku Europy. Po dro 
dze następuje w ylęg i  wę­
gorzowy drobiazg po ok; 3 
latach w ędrów ki zaw ija do 
brzegów Francji. Tam  się 
go łowi, zamraża w  bryłach 
lodu i  sprzedaje za dewizy 
np. Polakom  ja ko  węgorza
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